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MeckieiSZaWa- (P A T -) D o  R o s)i s0'
tZądzon 013 ^ r u s z y ć  wycieczka, u- 
Hierńw 1  Przez Stowarzyszenie Inży- 
tr?y ^  arszawne. Potrwa ona

tygodnte.

^ •d e m ia ko czci
^ aceg0 Łokasiewicza.

^ ą z k rSZaWa- (PAT.) W  lokalu 
taj A rUifarmaceutów odbyła się wczo- 
py etnja ku czci wynalazcy lana- 

° Wei, Ignacego Łukasiewicza.

nych ilości broni i am unicji do szere- becnych w arunkach  p olityczn ych  był 
gu kra jó w  zam orskich, pozostających by n iem ożliw y: w  początkach r. 1929  
pod w pływ em  jej interesów  politycz- Ja p o ń cz ycy  dostarczali dość znacznej

Z  ostatniej chwili.

Ożywienie w gmachu Sejmu.
Obrady klubów parlamentarnych. — W oczeki

waniu wielkiej debaty ogólno-politycznej.
(Telefonem od n»aego korespondenta.;

W arszawa. (Sch.). Dziś gmach Sej
mu wypełnił się posłami, którzy przy
byli do stolicy w związku ze zbliżają- 
cem się plenarnem posiedzeniem Sej
mu. Przy tej okazji w dniu dzisiejszym 
odbyło się posiedzenie klubu parlamen 
rarnego Stronnictwa Ludowego oraz 
klubu parlamentarnego PPS.

N a posiedzeniu klubu PPS. ustalo
no taktykę, jaką klub stosować będzie 
w czasie nadchodzącej sesji budżeto
wej. Również i w  klubie Stronnictwa 
Ludowego zastanawiano się nad tak- 
tyką:___

W  kołach politycznych utrzym u
ją, że na czwartkowem posiedzeniu 
Sejmu przy pierwszym czytaniu preli
minarza budżetowego na rok 19 33-34  
z ramienia Rządu wystąpi z przemó
wieniem minister Skarbu prof. Zawadź 
k ', który przedstawi obszernie pro
gram Rządu w  dziedzinie gospodar
czej i finansowej. Wszystkie kluby, w  
szczególności kluby opozycyjne przy
gotowują się do wielkiej dyskusji o 
charakterze ogólno - politycznym, ja
ka się wywiąże przy pierwszym czy
taniu budżetu.

-O-

Przed wyborami w Niemczech.
N ow e groźby  hitlerow ców .

B erl n. (P A T ). Zan ik  w  ostatnich 
czasach tendencji ro zk ład o w ych  w śród 
h itlerow skich  oddzialow  szturm ow ych  
p rzyp isyw an y jest now em u duchow i, 
jak objąć mini nartję narodow o-socja- 
listyczną. W edług oświadczeń szeregu 
m ów ców  na zgrom adzeniach przew y- 
borczych , narodow i socjaliści w  ten 
sposób przedstaw iają sobie przebieg 
w yp ad k ó w  bezpośrednio po w y b o 
rach : Są trz y  m ożliw ości: bądź 6-go 
listopada H itle r uzyska w iększość i 
w ów czas najpóźniej dnia 8 listopada 
narodow i socjaliści zw rócą s’ę do H in- 
denburga, k tó ry  pow ierzy rząd y H it
lerow i, bądź w reszcie nastąpi znow u 
dzień 9 listopada, k tó ry  —  jak  w iad o
m o —  jest datą rew olucyjnego  prze
w rotu  z r. 19 18 .

Jed en  z przew ódców  h itlerow skich, 
przem aw iając w czoraj w  Prusach 
W schód, m iał ośw iadczyć, że h itlerow 

cy n‘e obawiają się już Schleichera, 
rozporządzającego miljonem karabi
nów. Po 6-tym  listopada Niem cy prze 
żyją nową rewolucję wznieconą przez 
hitlerowców.

Berlin. (P A T ). W  końcowej fazie 
akcji przedwyborczej zarysował się po 
m ędzy niemiecką partją ludową a par- 
tją niemiecko-narodowych poważny 
konflikt. Niemiecka partja ludowa jest 
przedstawicielką kół przemysłowych, 
przeciwnych kontyngentowaniu pro
duktów rolnych, partja niem.-narodo- 
wa natomiast prze wszelkiemi silami 
do jaknajszybszego wprowadzenia w  
życie kontyngentów. Obie te partje 
wystąpiły przy obecnych wyborach do 
Be chstagu ze wspólną listą. Konflikt 
ujawnił się w  utarczce słownej pomię
dzy przewódcami tych partyj Hugen- 
bergiem a Dingeldeyem na szeregu 
zgromadzeń przedwyborczych.

Utworzenie specjalnej straży
dla ochrony Uniwersytetu wiedeńskiego.

Wiedeń. (P A T ). „D er Morgen*’ do- | na do dyspozycji rektora, atoli rząd 
| nosi, że rząd austrjacki, w celu zapo- ' rozszerzy swój w pływ  nastosunki uni- 
| bieżenia dalszym rozruchom na U n i- | wersyteckie przez wyznaczenie osobJ 
i weisytecie zamierza utw orzyć osobną ! nego referenta do spraw uniwersytec- 

a- (P A T ) W czoraj odbyło ■ straz uniwersytecką, która będzie się ! k ch. Utworzenie tej straży będzie o-
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staraniem  Instytu tu

Kłhdala z 40 żołn ierzy, zam ianow a- statnią próbą rządu w  celu uporząd ko
c-ych orze? rząd i rozpocznie swą dzia i wania stosunków  na U niw ersytecie
łrdność w  najbl ższy  czw artek . Straż  ! bez naruszania autonom ji akadem ic-
uniw ersytecka będzie form alnie odda- kiej.

----------------- o------------------

ilości hi oni C h iń czyko m  zwłaszcza 
do K w antungu .

Publikacja generalnego sekretarja- 
tu w ydaje się szczególnie aktualna w  
obecnym  m om encie, gdy na tle w y 
stąpienia niem ieckiego z żądaniem 
rów ności zbrojeń, zagidnienie k o n tro 
li w  handlu bronią i amunicją do jrza
ło  do rozw iązania. Ja k k o lw iek  -noże z 
uwagi na częściową nieaktualność m a- 
terjałów  zaw artych  w  tej pracy, która 
obejm uje zasadniczo okres do r. 1929  
i 19 30  -— c y fry  statystyczne u legły
by może pew nym  korekturom , nie 
m niej jednak ogólne tendencje roz
w ojow e handlu bronią i am unicją nie 
w ykazu ją  zasadniczej zm iany. Je d n o  
w ydaje się n iew ątpliw e: rozm iary  0-
b ro tó w  w  m iędzynarodow ym  handlu 
bronią i am unicją są znacznie większe 
aniżeli precyzują to przytoczone sta
tystyk i. Żaden bow iem  z k ra jó w  eks
portu jących  nie zechce podać zbyt 
dokładnych danych, aby nie u jaw niać 
zbyt w ielkich  rozm iarów  swej produk 
cji w ojennej. W reszcie podkreślić na
leży, że dużą lukę w  te) publikacji sta 
n ow i zrozum iały zresztą brak w szel
kich danych, d otyczących  dostaw y 
m aterjalu wojennego za pośrednic
tw em  m iędzyn arod ow ych  organ izacyj 
przem ytn iczych . T y c h  zastraszają
cych. cy fr  prace referatu L ig i, oczy
wiście, nie m ogą uch w ycić, gdyż sta
now ią one w yłączną tajem nicę zakon
spirow anych  onganizacyj handlu prze
m ytniczego. N ic  ulega jednak n a j
m niejszej w ątpliw ości, że tran sp orty  
broni i am unicji k ierow ane do poszczę 
gól nych krajów  za pośrednictw em  
przem ytn ików  nie są chyba w  sw ym  
rozm iarach  nniejsze aniżeli zapasy ma 
terjalu  w ojennego sprzedaw anego o fi
cjalnie przez kraje objęte ankietą se- 
kretarjatu  generalnego Ligi.

Poseł Starzak w Genui.
Genua. (P A T ). N a  obradujący w  

Genui Zjazd przewodniczących sek
cji Związku Ochotników włoskich, zo
stał zaproszony pos. Starzak, który zlo 
żył kwiaty na pomniku poległych, pod 
pomnikiem Garibaldiego oraz na gro
bie Mariniego, co zostało przyjęte z 
entuzjazmem.

Podczas otwarcia zjazdu posła Sta- 
rzaka powitał serdecznie prezes deput. 
Coselschy, który dal w yraz uczuciom  
czci zebranych dla Marszałka Piłsud
skiego oraz posła Starzaka. Odpowia
dając, pos. Starzak podkreślił stosunki 
pomiędzy b. żołnierzami obu krajów. 
Dało to okazje do dlugottwałej i gorą
cej owacji na cześć Polski, Marszałka 
Piłsudskiego i legjonistów.

Nowi ministrowie pruscy.
Berlin. (P A T ). Jednocześnie z no

minacją trzech ministrów Rzeszy na 
stanowisko ministrów pruskich, ocze
kiwane jest powierzenie m :nisterstwa 
oświaty prof. Kellerowi, ministerstwa 
gospodarki i pracy komisarzowi do 
spraw bankou ych Ernestowi, a mini
sterstwa sprawiedliwości prezesowi 
N ajw yż. sądu krajowego dr. Antzow i. 
Zwłoka w  nominacjach tłumaczy się 
tern, że dwaj z kandydatów zastrzegli 
sob:e czas do namysłu. N a  tych zmia
nach ma się zakończyć pierwszy etap 
reformy administracji prusk‘ej.



Str. 2 G A Z E T A  L W O W S K A  z dnia i listopada 1932.
Nr- ^ 1

Premjer pruski Braun u Hindenburga.
Uchwały rządu bawarskiego.

Berlin. (P A T .)  W  sobotę w  p o łu 
dnie prezydent H indenburg w  obec
ności kanclerza Papena p rzy ją ł na 1 -  
godzinnej audjencji prem jcra pruskiego 
B rauna. Przedm iotem  narady była 
kw estja  uregulow ania stosunków  m ię
d zy  rządem  R zeszy  a daw nym  rzą
dem  pruskim , oraz spraw a projektu 
re fo rm y  adm inistracji w  Prusach. Ja k  
zaznacza uzgodniony m iędzy obom a 
stronam i u rzęd ow y kom unikat, na 
w stępie kon feren cji H indenbu rg o- 
św iadczył, że spór m iędzy Rzeszą a 
"Prusami został w yro k iem  lipskim  zli
k w id o w a n y  i że zarów no rząd R zeszy , 
jak  i prezydent stoją całkow icie na 
gruncie w y ro k u  i uznają, że obie stro
n y  w in ny poczyn ić lojalne p róby, 
um ożliw iające p raktyczn ą w spółpracę 
p rz y  uw zględnieniu  z jednej strony 
uznania p raw  rządu pruskiego, z dru
giej zaś kom petencji kom isarza R z e 
szy i konieczności u trzym ania jedno
litej lin ji po lityk i R zeszy.

W  odpow iedzi prem jer Braun za
zn aczył, że gabinet pruski stoi ró w 
nież na gruncie w y ro k u  lipskiego, po
czerń przedstaw ił poglądy rządu pru
skiego. R z ą d  pruski musi odzyskać 
przyznane m u praw a, kom petencje 
zaś kom isarza R zeszy  o ile są jeszcze 
potrzebne, ograniczone b yć pow in ny 
ty lk o  do zapewnienia spokoju  i po
rząd ku . W in n y  rów nież ustać zm iany. 
W  spraw ie uproszczenia i połączenia 
adm inistracji pruskiej, w in ny się od
b yć rokow ania pom iędzy rządem  R z e 
szy, a rządem  pruskim .

Z  kolei zabrał głos v . Papen, k tó
r y  zaznaczył, ze rząd R zeszy  nie pod
daw ał w w ątpliw ość integralności o- 
sobistej prem jera i cz łon ków  gabinetu 
pruskiego, lecz że ty lk o  w zgląd na 
po lityczną rację stanu skłania go do 
tego  zarządzenia. Zdaniem  kanclerza, 
k om isarz  R zeszy  nie m oże ograniczać 
jedynie sw ych  fu n k cy j do strzeżenia

Pierwsze posiedzenie 
Sejmn.

W arszaw a. (P A T .). M arszałek Sej
m u dr. Św italski zw ołał posiedzenie 
Sejm u na czw artek dnia 3 listopada o 
godz. 10  rano. N a  porządku obrad 
znajduje się I-sze czytanie pro jektu  
prelim inarza budżetow ego na okres 1 
kw ietn ia 19 33  do 3 1  m arca 19 34 , oraz 
p-o-ektu  ustaw y skarbow ej, tudzież 
pls.nu fi tansow o-gospodarczego i p re
lim inarza w p ływ ó w  i rozchodów  fu n 
duszu inw estycyjnego przedsiębiorstw  
Polskie K oleje Państw ow e.

Katastrofa lotnicza,
B erlin . (P A T .). N iem ieck i sam olot 

p ocztow y D . 209 u trzym u jący  kom u- 
nikacię na lin ji L o n d yn -K o lo n ja  uległ 
katastrofie. Sam olot w ystartow ł w czo- 
ri w ieczorem  z Lon d yn u  z ładunkiem  
p o czty , mając na pokładzie ty lk o  pilo
ta  i m echanika. W  14  m inut po starcie 
radjostacja nadbrzeżna otrzym ała  syg
nał S. O . S.

W obec tego, że aparat niem iecki 
znajdow ał się przypuszczalnie nad ka
nałem La M anche zaw iadom iono na
tych m iast w szystkie nadbrzeżne poste
runki ratunkow e. Pom im o poszuki
w ań  przeprow adzonych  przez w sz y st
kie kursujące na tej linji parow ce o- 
raz specialnie w ysian y  sam olot rato w 
n iczy , dotychczs niem a żadnej pew nej 
w iadom ości o losach lo triK o w  i sam o
lotu .

Godziny urzędowania.
Warszawa. (P A T .). R ad a  M in i

strów  na posiedzeniu w  dniu 29 b. m. 
pow zięła uchwałę, m ocą k tórej godzi
ny urzędow ania władz i u rzędów  pań
stw o w ych  w  ciągu całego roku , a za
tem i w  okresie od 1 listopada 19 32  
do 3 1  m arca 19 33  trw ają  od  godziny 
8 do  15  w  ‘soboty od godz. 8 do 13 .3 0 .

porząd ku  i spokoju, lecz musi posia- 
dać w  swem  ręku  całkow itą władzę 
w ykon aw czą. K oniecznem  jest prze
prow adzenie re fo rm y pruskiej adm ini
stracji i przedstaw ienie ciałom  usta
w od aw czym  ostatecznego uregulow a
nia tej spraw y. K anclerz, jako k om i
sarz d la  Prus, da rządow i pruskiem u 
m ożność w yk o n yw an ia  przysługu ją
cych  m u praw , nie ścierpi jednak in
gerencji w  kom petencje urzędow e k o 
m isarza R zeszy . P rem jer pruski w ó w 
czas ośw iadczył, że obstaje przy swem 
stanow isku, zw łaszcza w  spraw ie re
fo rm y  adm inistracji. —  Z  kolei zabie
rając głos, prezyd ent H indenburg za

znaczył, że przyw rócen ie trw ałych  sto
sunków  w  Prusach w ym aga u trzym a
nia w  jednem  ręku  w ładzy w  Prusach 
i w  R zeszy , oraz w prow adzenia jedno
litej p o lityk i. W reszcie prezydent w y 
raził nadzieję, że osiągnięte zostanie 
porozum ienie w  spraw ie w ykon yw an ia  
p rzysłu gu jących  rządow i pruskiem u 
praw . W koń cu  ustalone, że u trz y 
m any będzie w tej spraw ie kontakt 
m iędzy rządem  pruskim  a kom isarzem  
R zeszy . —  Bezpośrednio po zakończe
niu audjencji u H indenburga, Braun 
odbył naradę z pozostałym i członkam i 
daw nego rządu pruskiego.

Uchwały rządu bawarskiego.
B eri ,1. (P A T ). W ielką sensację 

w zbudziła uchw ała rządu baw arskiego, 
zakom unikow ana prezyd . H indenbur- 
gow i. R z ą d  baw arski stw ierdza, rozpa
tru jąc w iadom ość o planach rządu R z e 
szy co  do przeprow adzenia reform y u- 
stroju  w  Prusach, że doszedł do prze
konania, że zaw ierają one ciężki atak 
na kon stytucyjn e stanow isko w szyst
kich kra jów  zw iązkow ych  w obec R ze  
szy i pom iędzy sobą. Postępowanie 
rządu R zeszy  w yw o łu je  pow ażne ro z

czarow anie u tych  w szystkich , k tó rzy  
żyw iąc ufność do ośw iadczeń rządo
w ych , liczyli na to, że reform a R z e 
szy nastąpi w yłącznie na drodze p raw 
nej i po przeprow adzeniu  rokow ań  z 
krajam i zw iązkow em i. B aw arska R ad a  
m inistrów  zw raca się do prezyd . H in 
denburga z prośbą, aby nie pow ziął 
decyzji, zanim nie odbędzie się ro k o 
wań z pozostałem i krajam i zw iązk o 
wem i.

Zmiana gabinetu w Czechosłowacji.
Praga. (P A T .) Przew lekający się 

k ry z y s  gab inetow y zakończył się w 
sobotę w ieczorem  przez zam ianow anie 
now ego rządu w  następującym  skła
dzie:

P rem jer: Jan  M alypetr, agrarjusz, 
dotychczasow y przew odniczący sej
mu. R ów nocześn ie prow adzić on bę
dzie w  gabinecie tekę a p ro w z ac ji.

M in. spraw  zagranicznych  Benesz 
(narod.-socjalista), spraw y w ew nętrz
ne Ja n  C ze rn y  (urzędnik), szkoln ic
tw o  iw an  Peter (socjaldem okrata), 
skarb  K aro l T ra p i (urzędnik), spraw ie
dliw ość A lfr . M eissner (socjaldem okr. 
czeski), kolej R u d o lf Behinie (socjal
dem okrata), handel Jó z e f M atouszck 
(nar. dem okr.), poczta Em il Franke 
(socjaldem okr.), ro b o ty  publiczne Ja n  
D ostatek (katoi. str. lud.), ro ln ictw o 
M ilan H od ża (agrarjusz), obrona na
rodow a B ogum ił Bradacz (agrarjusz),

opieka spoi. L u d w ik  C zech  (socjaldem . 
niem iecki), zdrow ie Fr. Spina (agr. 
ruem.), oraz Ja n  Schram ek (katol. 
str, lud.).

U stępują zatem  prem jer U d rżal, 
m in. spr. w ew n. S lav ik , m in. obrony 
nar. V isk o v sk y  (agrarjusze), oraz min. 
kolei H ula, O becny gabinet jest 12  
z rzędu. Skład koalicji naogół nie
zm ieniony. O bok m inistrów  parla
m entarzystów  zasiada dw óch urzędni
kó w  (skarb i spraw y w ew nętrzne). 
Podkreślić należy, że do m ianow ania 
doszło po ostatecznem  uzgodnieniu 
program u oszczędnościow ego now ego 
gab netu, co natrafiało  na liczne tru d 
ności, tak, że groz iły  b. poważne m oż
liwości m ianow ania gabinetu urzędni
czego. Podnieść należy rów nież po
w rót do czynnej p o lityk i dr. H o d ży  
p o  około  3-letm ej kuracji.

Znowu strajk w AopU1,
Londyn. (P A T .). N a odbytem

popołudniu w Manchesterze z)eDf*ur 
delegatów poszczególnych 

'Ptzędzalninnycb, uchwalono . 
mią większością głosów odrzucie p 
ponowaną przez przędzalniko# 
niżkę poborów. W obec tej uch# , ’ 
robotnicy nie przystąpią już w  
działek do  pracy i ogłoszenie ‘str2>nć

k tó ry  obejrrie
200.000 ludzi, j e stP j. 

sądzone. Jedynie nieliczne p rzj  . 
nie, które zachowały dotąd uJW 
stawki plac, będą czynne.

Zajście z priv«-  ̂-
K atow ice. (PA T.). Onegdaj #  P

loludniowycb  straż S 
niczna zauw  L ,:i"  nrz£>
dżinach południowym  . r u 
niczna zauważyła w  P . .j^u c i ^ f '  
granicznego w Pawio mytmk^ '
jących się w  t r a w ie !P ]rz 
Ń a wezwanie strażnika ^nik ° \  
poczęli uciekać. ło w c z a  na 
dal 3 strzały, które zabiły M  k,j- 
przem ytnika W ilhelma pojski 
ry usiłował przemycie i j j J
rek rodzynek. W orek te g J
terytorjum  polskiem w strażHlk ’
nie usłuchawszy w e  z  wam a
uciekał na stronę memiecM-

N o w e  m o n e t y 2 - z ł v t °

Minister Skarbu wydal rozporządzenie" 
j?ee now y wzór monety srebrne), ^  
2-ch złotych. N ow e m onety z-zlot0* '^ , ^  
nieco mniejsze od będących obecnie ^  ^
fo-groszowych niklowych. WizerunJń 
będą te same, co na monetach 
Podajem y wzór nowych srebrnyeh 
wek, które ukażą się w obiegu w n*/^1 

dniach.

M o d n e  T  o w a r y  B t a w &1

DLA PAŃ

Sukna m ę sk ie  ,Mkraiiir;
Lw ów- R y n ek  - T rybun i*

Francuski plan rozbrojeniowy
w yw ołał w ielkie w rażenie w  Londynie.

Londyn. (P A T ). W  kołach poli
tyczn ych  Lon d yn u  propozycje rozbro  
jeniow e H errio ta  spraw iły  niespodzian 
kę, nie oczekiw ano cu bowiem  w n io
sku skasow ania R eich sw eh ry  i p rzej
ścia w szystkich  kra jów  na arm je kon- 
skryp cy jn e . Jeżeli chodzi o  W . B ry- 
tanję, to wniosek Francji nie w y w o łu 
je pod tym  względem  zasadniczych 
zastrzeżeń. Poniew aż H errio t czyni

w y ją tek  dla potrzeb  kolonialno-im pe- 
rja lnych  i proponuje kon skryp cję  ty lk o  
dla arm ji o jczystych , W . B rytan ja  m o
że przyjąć kon skryp cję  dla w ysp  b ry 
ty jsk ich , z tern, że dla sw ych  potrzeb 
im perjalnych  zachow a arm ję zaw odo
w ą. N atom iast o  ile chodzi o N iem cy, 
wniosek H errio ta  u w ażany jest za nie
zw ykle zręczne posunięcie polityczne, 
staw iając obecny rząd niem iecki w

Stanowisko Niemiec.
B erlin . (P A T ). W czoraj ogłoszony 

został kom unikat biura C o n ti, przed
staw iający tym czasow e stanow isko nie 
m ieckich kól m iarodajnych w obec 
p ro p o zycy j, zaw artych  w  przed w czo
rajszym  przem ów ieniu H errio ta . Ze 
stanow iska niem ieckiego, francuski 
plan rozbrojen iow y uw ażany jest za 
m ożliw ą podstaw ę rokow ań. C z y n i się 
przytem  cały szereg zastrzeżeń, prze- 
dew szystkiem  co do tego, aby uznane 
zostało rów noupraw nienie N iem iec, 
aby m iędzynarodow a kontro la roz
ciągała się rów nom iernie na w szyst
kie państw a, aby tak  sam o traktow an e 
b y ły  poszczególne zarządzenia bezpie
czeństw a, aby N iem com  zapew niony

był udziai w  policji m iędzynarodo
w ej, oraz aby w  żadnym  razie podsta
wą rozjem stw a nie był T ra k ta t  W e r
salski. R ząd  R zeszy  zastrzega sobie 
przytem  zajęcie oficjalnego stanow i
ska dopiero po otrzym aniu  autoryta
tyw n ego  tekstu m ow y. K om u n ikat za
znacza dalej, że m ow a prem jera uw a
żana jest w  berlińskich kolach p o litycz
nych za oświadczenie godne specjalnej 
uwagi. W edług Opinji tych że kół, po 
raz p ierw szy prem jer francuski p o rzu 
cił stanow isko, jakob y T ra k ta t W ersal
ski był nienaruszalny, a część V . tra k 
tatu, dotycząca zbrojeń  niem ieckich, 
niem ogła ulec zm ianie.

1
trudnej sytuacji pod względem ^  
nętrzno - politycznym . Co 51̂ ejChs' 
bowiem projektu skasowania 
wehry i wprowadzenia z PoflL cztP 
konskrypcji, to cala demokra 7 ^  
lewica i centrum musi w yp0^ 1 , ^ f  
się za konskrypcją. Pozatem k o ^  
cja całkowicie odpowiada P,°St pjpe111 
równouprawnienia. Dla rządu 
i Schleichera zawodowa R eic 
według opinji, panujących w 
nie, jest daleko wygodniejsza, -yd1 
armja, złożona z niezawsze Pe u fr  
elementów, a powołana na zf j eTfi0' 
ogólnej konskrypcji. Wniosek 
ta zmusza przeto rząd Rzeszy 0\ ^  
nienia właściwego oblicza i P0^ ] ^  
Reichswehry. C o  do innych w1)1 ^  
projektu H erriota, to londyńską $  
niki polityczne nie u św ia d o m iły ^ ^  

sobie dostatecznie, nie z n a . .  o 
gółów tekstu, lecz ty lk o  wnios& y  
nich z przemówień Herriota, 
ły  bądź co bądź ich streszcz ^  ^
Zdziw ien ie w yw o łu je  tu  jedna ’ 0 
H errio t nie w spom inał ani 
rozbrojen iu  na m orzu  i w  P ° W\ j i t f  
k tó re  zdaniem  angielskich kó ł PCjja' 
czn ych , jest najw ażniejszym  P °
tern rozbrojenia.



G A Z E T A  L T O W S K A  z dnia i listopada 1932. Str. 3

Święto polskiego przemysłu naftowego.'R«flefesi,s je na tem at odsłonięcia pomnika Łukasiewicza i Zjazdu naftow ego).
L1 a- pP' C ,Ł y 2 n > e L u k
n,ł . • 1 r*Starv „_ / , . u KnJ ‘Tistari / ” U ł  a s 1 e w  i- 

kol niepaS t n v c
grod piastow y, k tó ry  

l0enia W I ^ ch « a só w  szkolił
V  r„V kromnemme nri)t anemii

0 burach rJ^;?„ZCZa! ni§d > ’ zc w Je*

p °-
rzem iośle tkac-

który SR kiedyś w ielki

że !°Y ą’ zaP-iliPn'StaWi P 'erw sz? wieżę 
U(kkości Plerwszą lam pę i w ska-

?  ^ d “ o f 0" -
"'ane»„ b»:

lam pę 
meznane dotych-

czPego. p  gactw j postępu tech- 
^ieżv '-Zuinv S . . . i  ■, ■
^ Zy Zaml J UJnj  strażnik, stojący naaist-* _ !“ KU o d t ~ » , 1 • ‘ i 11r,aiste W dmuU' c!drzykońskiego, ‘ byłby

kU i.^ o w e yn ^ 1^ 1  P ^ ^ ie g o  przem y- 
^ iw itn a ./ • . Ple pognał Krosna, a"^iw i .  Vie Pozna! I

L ^ . ^ C ± . 0 t e >:k» " ia zaprze-
na .Cuda> mo r graniczny, patrząc
gdzi( SI? działy na m iejscu.
[°zkołysa^ ys ,szum iały b ory  ciemne, 
P ^ czy  dulM'W|1'i^rarn‘ ’ pędzącym i od
1C* Podobn t SV Cj- C ala W i e m  oko-
3 >° ni«ba _» y . w tedy do gw iaździs-_- W«ba ' y.‘“ WLcuy do gwj;
L1 kilkUnL.0SWl,etl°nego na przestrze-

kilom etrów  dziw nem i 
„ .d a ły  u . ,  c‘ ektryczność, gaz i nafta 
> 4 r c v  d, I§nacemu Łukasi,lew iczo-
4  HaftQ^etak Potężnego dziś przem y-

$W j * * *
? y,s ł o w W y n a l a z c a  i p r z e -
J  " •  tCn r' d z iw n y  to  byl czło- 
^Oiei , c,n Łuk; • ■ -■'woigi Łukasiew icz: p o tra fił w
dziś połączyć zalety, które
' 'wnycV|et^t;e ŵ ‘at°w e j s 
a T>nl , Wrogich sobitta?ci °  sunie biegunach. 

. . pyte nf-i-1111 Przem yslov/ca, k tó ry  
v  kościo U ny w >'daje na budow ę 
npSlvoini H W’ 0ckronek, u trzym uje 
k I  Powsr 0l^ U dz' es' ;łtki inw alidów , 
/POniOgj L?11,13 narodow ego, rozdziela 

chlor.!2 nym ’ P !aci guldena każ-e -  enioD,. K * 5“ uw “
9dzie 2a to, ze we w łasnym  o-
łc  ^  1 2 1  sobie drzew ko ow o-Tc. f .

»  .  »Ur
}  J^ d e n a^ *  krośnieńskie brukow ane 
Ł  ° kaW  D rL  r ka?iewf CZa“  —  pow;ia- _
?2e droll2przys^°w'e- Są to  dziś najlep 
“U dow  ^  Polsce, szerokie gościńce,k  °*ane  ■ww, OZ.C1UMC ^U5blUlC
w 116 drzCg rzym ską solidnością, ozdo- 
sa Przy a - ^ mi °w o co w em i, jakgd yb y

d °  Pur2ySf ł,ei ^. Rzyf _• P R ozm ach  polskiego F o r 
^ “'Uościa ^  Jakiś dziw ny sposób z 
?zdawa{ s.Wl?tego jalm użnika, k tó ry  

k'C .P y t a b r ^ 11' ^ 26 na praw o i lew o, 
« " ' k i  C2vZUpdnie> kim  jest proszący 
.^guje, ryt naprawdę na w sparcie za- 

,1̂ u dz!p„ -0 obdarzyć dziewięćdzie-uzieTt,- ‘ “ ^^arzyc uz 
Z* a3Ć iedr,!.^"111 n’ epotrzebnie, niz po-

, , Hi 3 j  ■ uy J i i n a i iu  1 iv*-/
^ ż a j ą  sw ^ p. każd y, kto  chce. P rzy- 
g* ^ i  ehVr ^ !„ 1 ° ^ y >  jedni podziw ają

Jego dystylarni i ko-

cnyrr7f. i 
th n -^ a la z k ; ^ P 3 1^  i kradną ję
li j lej się ’ 3 -e Łukasiew icz bynaj- 

h°ść I c T 1 n'e m artw i. N iech  cała 
rzysta z jego pracy i tw ór-

0
sj  ̂ 1 m .ksyt Łukasiew icz. C z y ż

nala7„.. ab> - - • "  ■aazcv ”  a>Jy lm i  ̂ te§ °  w ielk iego w y -
* Przem yslow ca, p atrjo ty  i ja k

Krosno, w październiku 1932.
m użm ka świętego pozostaw ić w  u k ry 
ciu i czyż nie pow inna o nim w iedzieć 
nasza m łodzież, czyż nasi przem ysłow 
cy naftow i nie ma ą w zoru Polaka-oby- 
waltela, um iejącego uzgodnić interesy 
p rzyw atn e z interesam i Państw a, czyż 
świat nie pow inien w iedzieć o tern, że 
nasz N aró d  w yd ał człow ieka, k tó ry  
m oże s'tanąć na liście najw iększych  do
brodziejów  ludzkości i p ion ierów  ku l
tu ry ?

*  «
L o s y  p o l s k i e g o  p r z e m y 

s ł u  n a f t o w e g o .  Pola naftow e, k tó  
re o d k ry ł Łukasiew icz bynajm niej się 
nie w yczerpały . C ale zagłębie krośnień- 
sko-jasieiskie posiada jeszcze m oc nie- 
w yzyskan ych  skarbów . Ja k k o lw iek  zło
ża naftow e nie są tak obfite , jak  gdzie
indziej, to jednak ropa znajduje się na 
niew ielkiej głębokości (300— 600 m e
trów ), jest bardzo debrej jakości i na
daje się do produkcji lekkiej benzyny. 
Ponadto na tychże terenach są duże 
zapasy gazów  o bardzo w ysokiej kalo- 
rji i pełno źródeł leczniczych, m ogą
cych  zadow olić najw ybredniejszych  
kuracjuszy. D la uruchom ienia tego 
m ajątku narodow ego potrzeba kap ita
łów. T ego  niestety nie posiadam y, 
gdy k udział naszego pieniądza w  prze
m yśle n afto w ym  nie stanow i nawet 
jednej czw artej ogólnej sum y w k ła 
dów.

V I  - t y  Z j a z d  n a f t o w y ,  zw o
łany do K rosna z okazji odsłonięcia 
pom nika ku czci Łukasiew icza, w y k a 
zał, że m am y w ielu i bardzo tęgich

specjalistów  we w szystkich  dziedzinach 
przem ysłu  naftow ego, że nasi n aftow cy 
zdają sobie doskonale sprawę z w aż
ności tego przem ysłu  w  dziedzinie o- 
b ron y Państw a, jednakże skutkiem  
przew agi kapitału  obcego nie m ogą u- 
zgodnić interesów  tego kapitału z inte
resami Państw a. Sytuację tę na Z jeź- 
dzie najlepiej sch arakteryzow ały  dw a 
przem ów ienia, w ygłoszone w  obecności 
m inistrów  Z arzyck iego  i Boerncra. O - 
m aw iając polski program  n aftow y —  
dyr. dep. p. Peche podkreślił z nacis
kiem , że zam iarem  R ząd u  będzie stw o
rzyć  taki pro jekt ustaw y naftow ej, k tó - 
raby otoczyła  opieką kopaln ictw o naf
tow e i pow iększyła  jego eksploatację. 
O dpow iedzią na to stanow isko R ządu  
b yło  bardzo pewne siebie przem ów ie
nie m łodego reprezentanta kartelu , k tó 
ry , pom inąw szy m ilczeniem  tak  ważne 
w zględy państw ow e, p o traktow ał całe 
zagadnienie z pu nktu  widzenia m ater- 
ja lnych  zysków  kartelu . Pragnąc u- 
spraw iedliw ić grzechy kapitału  w obec 
naszego przem ysłu , starał się zw alić 
w inę tego stanu na w p row adzoną przez 
R ząd  reglam entację p ro d u któ w  n afto 
w ych . O brona ta jednak naw et w  o- 
czach laika była sprzeczna z logiką, 
gdyż m ów ca dom agał się ograniczenia 
produkcj spirytusu dla celów  przem y
słow ych  i p rod uktów , w ytw arzan ych  
przez zakłady w M ościcach, czyli że 
reglam entacja —  ow o najw iększe zlo 
przem ysłu naftow ego, będzie najw ięk- 
szem dobrem  dla produkującego spi
rytus ro ln ictw a i dla produkcji zw ią- 

i zków  azotow ych , m ających  jak  w ia-

Pożegnanie p. radcy Hładkiego.

V,'A*&v̂  Ó :'ś

** ledn Ailcpoi:rzeDnie, niz po- [ 
P ^  te>e^ T ^ raw ^ ZI*w e§0 b iedaka'1. 5 
* apie* . kasiewi cza. K ied y  go
J^sttyo czycil szam belanją, ducho-

od y sPis.ekUSlali? zo rganizow ać spe- 1 
. ^ake n J aby nau m óc w ręczyć  I 

QClekf 2 j^ P leską. Łukasiew icz b y łb y  
^Sżystk; rnu’ gdyby się byl zaw czasu

c l J k r y w aern d o w ie d z ia !- ’
^ y?ki, Ł n ? 2 .staijannie swoje dobre u-
i inieJ iadn aSlewicz nie r°b il bynaj-
rk się r J , -ttajcm nicy  z w yn alazków ,
d>ei?1'Cznyci.Z .w j? g °  laboratorjach

en techn- ’ ani tez 2 n ow ych  urzą-
t. ^ 'en;n-' !.'*.nych ’ które stosow ał on
n i d WlC’ budow ie w ież nafto-
„ ^ m y s i  rSty' arnlach. A m erykań sk i

sWoicu OWy z, dum ą um ieszcza na
i a; toWa -̂enników  pierwszą wieżę

V  V i r do.Wan4 przez pułk. D ra-
t asem ^ u de (Pensylw anja), tym -
. 1r° sntiTl< 1 aązei Poczciw ej B ćb rce  pod
1; ,tŁry  latu Osiewicz staw ia już na
n*r na Da^^Ze.dtem pam iątkow y obe-
f^'-0NVego. -ę P^rwszego szybu

■ »■ A ̂ n i .  - r  ,

Klub Sprawozdawców Parlamentarnych oraz Klub Prasy Zagranicznej podejmowały ustę
pującego zastępcę naczelnika W ydziału Prasowego M. S. Z. p. Hładkiego, udającego się 
na placówkę do Pragi czeskiej. — N a ilustracji naszej: część uczestników zebrania, m. in. 
p. radca Htadki (i), naczelnik W ydziału Prasowego M. S. Z. p. Przesm ycki (z), oraz 

naczelnik W ydziału Prasowego Prezydjum  Kady Ministrów p. Święcicki (3).

Herriot otrzyma! votum zaufania.
Paryż. (P A T .) Zap rop on ow an y 

przez Franclina A lb erta  porządek 
dzienny, na k tó ry  H errio t w yraz ił 
swą zgodę b rzm i:

Izba Deputowanych, świadoma 
znaczenia przesilenia ekonomicznego, 
politycznego i moralnego, jakie prze
żywa śvyiat i przekonana, że przesile
nie to może być przezwyciężone je
dynie przez wielki wysiłek współpra
cy m iędzynarodowej, wyraża rz.ądowi 
zaufanie w prowadzeniu polityki, o- 
partej na zasadach następujących:

1)  poszanow an;e zasad, w ysunię
tych  przez pakt Ligi N a ro d ó w , a w 
szczególności potępienie w szelkiej a- 
gresji;

2) powszechne z. m iejszenie w szyst

kich zbrojeń, skutecznie k o n tro low a
ne, oraz rozszerzenie w ładzy Ligi N a 
ro d ów  dla zapew nienia rów ności 
w szystkim  ludom  w  bezpieczeństwie 
m iędzynarodow em ;

3) zniesienie we w szystkich  k ra 
jach p ryw atn e j fab ryk ac ji broni, k o n 
tro la  fab ryk ac ji i handlu bronią.

D epu tow an y F ranklin  B ouillon  zlo 
żył popraw kę, m ów iącą o poszanow a
niu w szystkich  klauzul traktatu  p o k o 
jow ego, popraw ka ta jednak nie u trzy  
mała się i została przez autora jej w y 
cofana.

Po spraw dzeniu głosow ania okaza
ło się, iż za votum  zaufania dla rządu 
głosow ało 425 deputow anych, prze
ciw 25.

dom o niesłychanie w ażne znaczenie dla 
obron y Państw a.

T e  dw a tak różne p u n k ty  w idze
nia jednak muszą b yć uzgodnione i k a
pitał obcy prędzej czy później rąusi 
się dostosow ać do polskiego program u 
naftow ego, M ożna ty lk o  w yraz ić  zdzi
w ienie, że kapitał ten liczy  na zm usze
nie R ządu  do odchylenia się od linji 
nakazanej przez naszą rację stanu. W iel 
cy producenci p ro d u któ w  n aftow ych  
m ogą zw iększyć zyski obcych  udzia
łow ców  przez redukcję bajecznie k o 
sztow nej adm inistracji, k tóra  nie po
winna się w  tym  w ypadku  w zorow ać 
na am erykańskich  listach plac, lecz b yć 
dostosowana do naszych w arun ków  te
renow ych . W  interesie Państw a leży, 
abyśm y na w ypadek  niebezpieczeństw a 
m ieli jak  najwięcej kopalni i jak  naj
w ięcej zakładów  do przew ażania pro
duktów  n aftow ych , rozrzuconych  po 
całym  terenie ropn ym . Skupienie całe
go przem ysłu  rafinary jnego  w  k ilku  
zakładach —  jak chce kartel —  nie 
m oże być przeprow adzone, gdyż to  u- 
latw iłoby ty lko  wrogowń pracę nisz
czycielską i naraziłoby nas na szybkie 
odcięcie od źródeł benzyny.

D latego też p. dyr. Peche zupełnie 
słusznie jeszcze raz podkreślił na koń
cu swego przem ów ienia, że kapitał ob
cy musi się dostosow ać do polskiego 
program u naftow ego  i że R ząd  nie po
zw oli narzucić sobie program u obcego. 
T o  stanow isko R ządu  spotkało się ze 
szczerem uznaniem  uczestn ików  zjazdu.

P o w r ó t  i d e i  Ł u k a s i e w i 
c z a .  Poniew aż na tym  punkcie m ię- 

j dzy R ządem  a tern! sferam i przem ysłu  
1 naftow ego, które na zagadnienie pa

trzą z punktu  widzenia obyw atelskiego 
i państw ow ego, nie m a żadnych róż
nic, przeto jest nadzieja, że nasz p rze
m ysł n aftow y w róci do tych  zadań, 
które m u zakreśli! jego tw órca Ł u k a 
siewicz, to  znaczy, że skarby naszej 
ziemi mają b yć własnością całego N a 
rodu i muszą w  pierw szym  rzędzie u- 
w zględnić potrzeby Państw a, w szyst
kie zaś inne interesy czyto  organiza- 
cy j czy też poszczególnych jednostek 
muszą się bezw zględnie do tych  ram 
dostosow ać. I. Kardasz.

Demonstracje bezrobot
nych w Londynie

Lon d yn . (P A T ). W czoraj popołud
niu odbyły  się zapow iedziane dem on
stracje bezrobotnych  na placu T rafa]- 
gar. D okoła  ko lum ny N elsona zgro
m adziło się około  10 .000 osób. Z  po
czątku przebieg wiecu mial charakter 
spokojny. P rzy  końcu, gdy tłum  za
czął się rozchodzić, około  1.000  de
m onstrantów  przerw ało  kordon  poli
cy jn y  i w darło  się w  okolice w ielkich, 
luksusow ych hoteli „V ie to r ia “  i „M e- 
tropol“ , gdzie stały długie szeregi lu k 
susow ych sam ochodów . D em onstranci 
prz-ewrócili dwa sam ochody, zanim  
policja zdążyła p rzyw ró cić  porządek. 
Inna grupa dem onstrantów  w ybiła  szy 
by w  kilku dużych sklepach. Po zw ięk 
szeniu pogotow ia policyjnego, dem on
stranci zostali rozproszeni. O  godzinie 
6 popołudniu plac T ra fa lg a r m iał już 
w ygląd  norm alny.

Londyn. (P A T ). T łu m  demonstrarw- 
tów  odepchnięty przez policję z D ow - 
ning Street ruszył w  kierunku placu 
B uckingham , grożąc w ybiciem  szyb w  
sklepach. Policja rozproszyła  m anife
stantów , przyczem  kilkanaście osób 
zostało rannych . Je st rów nież wielu  
aresztow anych.

W iadom ość ko lportow an a przez 
tłum  o zranieniu przez policję kobie
ty , biorącej udział w  m anifestacji, spo
w odow ała now e starcia.

L
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Zjazd Rady Naczelnej
Związków Drzewnych.

L w ó w . (P A T ). W  sobotę rozpoczę
ły się we Lw ow ie w  gm achu Izby 
H an d low o-Przem ysłow ej ob rad y R a d y  
N aczelnej Z w iąz k ó w  D rzew n ych , re
prezentującej całość interesów  d rzew 
nych  w Polsce, zw ołane z in ic jatyw y 
Syn d ykatu  Interesów  D rzew n ych  we 
Lw ow ie , po raz pierw szy w naszem mie 
ście, z udziałem  kilkudziesięciu delega 
tów  w szystkich  organ izacyj drzew 
nych w  Polsce. O brad y Z jazdu o tw o 
rzy ł prezes R a d y  N aczelnej Z w iązk ó w  
D rzew n ych  p. O strow ski, pow ołując 
do prezyd jum  pp. Csalę i U lam a ze 
L w o w a, p. M iihlsteina z W arszaw y, p. 
M ączyńskiego z K rak o w a, p. Parnesa 
z W ilna oraz delegatów  z Poznania i 
Lublina. Z jazd  w itali, życząc m u p o
m yślnych  rezu ltatów  obrad dr. M . 
Szarski w im ieniu Izby Przem ysłow o- 
H andlow ej, p. K asztelew icz w  im ieniu

w ojew od y lw ow skiego, w iceprezydent 
Chajes w im ieniu m iasta, prezes Szu
bert w im ieniu D yrek cji Lasów  Pań
stw ow ych  oraz p. Csala im ieniem  Syn  
d ykatu  Interesów  D rzew n ych  we 
Lw ow ie . Poczem  zabrał glos prezes 
R a d y  N aczelnej O strow ski przedsta
w iając w dłuższem  przem ów ieniu w y 
niki działalności R a d y  N aczelnej na 
terenie organ :zacji prod ukcji d rzew 
nej i handlu w  kraju  oraz na terenie 
m iędzynarodow ej organizacji, podkre
ślając przytem  doniosłość, jakie będą 
pow zięte przez Z jazd  w dziedzinie ta 
ry f  ko lejow ych , rozw oju  produkcji, 
ok;>portu,!!!!s rozszerzenia zbytu  m aterja- 
łów  drzew nych  na ryn ku  w ew n ętrz
nym i w . in.

Po przem ów ieniu p. O strow skiego 
j nastąpi')’ rc fć r ltv  delegatów  poszcze

gólnych  organizacyj drzew nych .

Tajemnicze zajście w  pociągu.
Przem yśl. (P A T ). W  sobotę w ie

czorem  pociągiem  osobow ym  N r. 12 , 
który7 w yjeżdża ze L w o w a  o  godz. 
16 .2 5 , jechał od stacji M szana rew ident 
ko le jo w y  A n d rzej R obaczyń sk i. N a  
stacji C u n iów  zauw ażono, że z dachu 
w agonu sp ływ a krew . Zaalarm ow ana 
służba kolejow a znalazła na dachu w a 
gonu leżące w  kałuży k rw i zw łoki re
widenta. D otychczas nie zdołano usta
lić, czy R ob aczyń sk i padł ofiarą nie
szczęśliwego w ypadku , w ten sposób, 
że ścigając przypuszczalnie jakiegoś 
pasażera, jadącego bez biletu, udał się

zginął wza nim  na dach w agonu

chw ili, gdy pociąg przejeżdżał przez 
m ostek k o le jo w y , znajd ujący się na tej 
linji, —  czy też został on zabity przez 
uciekającego pasażera. Z w ło k i Roba- 
czyńskiego dow ieziono do G ró d k a  J a 
giellońskiego, gdzie złożono je na 
dw orcu. Ja k  stw ierdzono, z kieszeni 
rew identa znikł rew olw er 1 szczypce 
do przecinania biletów . N a  dachu w a 
gonu znaleziono cyw ilną czapkę. D o 
chodzenia prow adzi policja w  G ró d 
ku i Przem yślu, gdzie w godzinach 
w ieczornych  przesłuchiwani byli k o n 
d u k to rzy , jadący w spom nianym  pocią 
gicm.

Tatry.

bu Państwa, Izba Skarbowa I. wc Lwowie ko
munikuje, co następnie Po zbadaniu sprawy 
na miejscu przez miarodajne czynniki okazało 
się, żc żadnego włamania do Kasy II_ Drzędu 
Skarbowego nie było. Również nie miała miej 
sca kradzież zaopatrzonych w  podpisy i pie
częcie świadectw przemysłowych na sumę — 
jak jedno z pism podało —  20.000 zł. Przy 
przenoszeniu z jednej szafy do drugiej zapasu 
niewypełnionych blankietów świadectw p rze j 
mysłowych zarzuciła się na razie mała ich 
paczka zawierająca 77 sztuk półrocznych 
świadectw katcgorji handlowej. Poszukiwań.a 
są w toku 1 niewątpliwie zguba odnaleziona 
zostanie. Skarb Państwa nie ponosi żadnej 
szkody_

Mdlejąca złodziejka port
felu i krawatów.

Wczoraj rano weszła do sklepu galante
ryjnego mieszczącego się przy ul. Lindego 7, 
niejaka W iktorja R.clich, licząca lat 20 i pod 
pretekstem oglądania towarów skradła kilka 
jedwabnych krawatów. Kradzież zauważyli 
subjckci, którzy za uciekającą złodziejką 
wszczęli pościg. Rclichówna, chcąc uniknąć 
przyłapania, wskoczyła do przcieżdżającego 
tramwaju N r. 10, uczyniła to jednak dość 
nieszczęśliwie, bo upadłszy na bruk i ude
rzywszy gtową o kant chodnika, straciła przy 
tontność. Cięz-ko ranna odwiózł posterunko
w y do szpitala powszechnego

W  toku dalszych dochodzeń stwierdzo_ 
110, żc Rclichówna na godzinę przed tą kra
dzieżą usiłowała w  wozie tram wajovrym N r. 
4, wyciągnąć jednemu z pasażerów z kiesze
ni portfel. Ujęta jednak za rękę, poczęła sy
mulować omdlenie tak, że musiano zatrzy . 
mać wóz tram wajowy, a Relichówna, korzy
stając z zamieszania — zbiegła.

W  szpitalu powszechnym na zarządzenie 
lekarzy poddano Rehchównę badaniu specja
listów - psychjatrów, albowiem zachodzi m oi 
liwość, iż jest to osoba cierpiąca na klepto- 
manję..

Zamordowanie wójta.
D nia 92 bm . o godz. 19 -te ' w  gm i

nie Porurzyca  pow iat Sokal zam ordo
w an y został w ystrzałem , oddanym  
przez okno do w nętrza dom u w ójta  
tejże gm iny Iw an Z o lto k . M orderstw a 
dokonano przy  użyciu  broni palnej 
praw dopodobnie, uciętego karabinu. 
Sekcja zw łok  w ykazała  w lot kuli przez 
plecy, szyję i tw arz. D ochodzenia p ro 
wadzi na miejscu p ro k u rato r oraz nad
kom isarz urzędu śledczego P etry . T ło  
m orderstw a praw odopodobnie p o lity 
czne. Z am ord ow an y osierocił żonę i 
6-cioro  dzieci. W edług opinji m iejsco
w ych  w ładz, Z o lto k  zaliczał się do naj 
dzielniejszych i najspraw niejszych w ó j
tów .

Widok Krywania od strony czeskiej.

O dznaczenie rzem ieślnika lw ow sk ie
go. Z n an y in tro ligator lw ow ski p. 
A leksander Sem kow icz został m ia
now any w spółpracow nikiem  K om isji 
historji literatu ry  polskiej, Polskiej 
A kadem ji U m iejętności. Zaszczytne to 
odznaczenie o trzym ał p. Sem kow icz 
za pracę z dziedziny b ib ljografji m ic
kiew iczow skiej, której —  poza swoim  
zaw odem  poświęca się ze znaw stw em  
i zam iłow aniem .

N a g ły  zgon sędziego. Sędzia śledczy 
(niedaw no m ianow any sędzią o k ręg o 
w ym ) dr. M arjan  Peter baw ił w czoraj 
z dyrektorem  lw ow skiego oddziału 
B G K . C hechlińskim  na polow aniu  w 
ok o licy  Buska. Podczas polow ania zro  
bilo mu się słabo; po kilku m inutach 
zm arł. P rzyczyn ą  zgonu dra Petera był 
udar serca. D o  L w o w a  odw ozi go au
tem  dyr. C hechliński.

A fera sacharynowa we 
Lwowie.

Polic ta aresztowała onegdaj Hindę Hoch 
berg. zamieszkałą przy ul. Źródlanej 6, która 
sprzedawała pokątnie sacharynę w małych 
tubkach. Hochbcrgcrowa sacharynę tę prze

mycała z Katowuc Równocześnie skierowano 
do sądu skargi przeciwko szeregowi osób, któ_ 
re za pośrednictwem Hochbcrgerowej trudni
ły się detaliczną sprzedażą sacharyny.

Nowe aresztowania 
w sprawie Sydorczuka,

W  znanej aferze Piotra Sydorczuka, rze
kom o sędziego z Rosji, później solicytatora 
adwokackiego we Lwowie, uwięzionego za 
matactwa sądowe i egzekucyjne nastąpiły dal
sze aresztowań.a. W  dniu wczorajszym, na po
lecenie sędziego śledczego przytrzym ani zo
stali za fałszywe zeznania Ignacy Weich, ślu_ 
sarz koleiowy, Kazimierz Oleś, właściciel 
sklepu spożywczego, Jozef Pakuła, emerytowa
ny woźny skarbowy, Jerzy Juljusz Hawrysz 
oraz A dolf Rafał Hernbal, b. koncypient ad
wokacki, kilkakrotnie już aresztowany za fał
szowanie pieczęci i następnie w j’puszczany na 
wolną stopę, z powodu niepoczytalności.

Wyjaśnienie w sprawie 
rzekomego włamania do 

Urzędu Skarbowego.
W  związku z podani w niektórych pi- 

1 smach notatką o rzekomem włamaniu do K a
sy II. urzędu Skarbowego we Lwów e na pl 1- 
cu Cłowym , kiórc spowodowało niezbadane 

ł dortąd bliżej bardzo znaczne szkód z dla Skar-

Zamach rewolwerowy.
D nia 29 bm. oko ło  godziny 19-te; 

niejaki W asyl K ryszczyszyn  z zaw odu 
fo tog raf, pochodzący z B ródek , pow . 
L w ó w , dokonał zam achu rew olw ero
w ego na naczelnika gm iny T eo d o ra  
Steckiego z B ród ek , którego  w yw o ła ł 
z dom u na podw órze, poczem  strzel.! 
do niego z rew olw eru  i zbiegi.

Spraw ca został u jęty. T w ierd zi on, 
że strzelał do Steckiego z zem sty ze 
straszaka.

Wiadomości z kraju.
B O R Y SŁA W . Pożar. Cysterna automobi

lowa, służąca do transportu benzyny, stano
wiąca własność firm y „Rela-M ela11 w B ory
sławiu, znajdująca się w magazynie ropnym 
na dworcu, stanęła w płomieniach. Szofer 
W ładysław Czerwiński doznał silnych popa
rzeń. Cysterna spłonęła. Szkoda wynosi k il
kanaście tysięcy zł.

B O R Y SŁA W . Niejaki Dymitr Szewczen- 
ko dostał się w r. 19 19  jako żołnierz boL 
szewicki do niewoli polskiej. Po wojnie po
został on w Polsce i poznawszy w Przem y
ślu Anastazję Kaczmar, ożenił się z nią i 
przeniósł się następnie do Borysławia, gdzie 
pracował jako robotnik naftowy*. Szewczenko 
przed kilku dniami pozostawiwszy żonę i 
czworo dzieci, zbiegł prawdopodobnie z za
miarem przedostania się do Rosji sowieckiej, 
gdzie, jak się okazuje, ma żonę i troje 
dzieci.

P R Z E M Y ŚL. Likwidacja Izby Adwokac
kiej. W czoraj odbyło się nadzwyczajne walne 
zgromadzenie przemyskiej Izby Adwokackiej, 
na którern uchwalono likwidację Izby i prze
kazanie agend zreorganizowanej w tym cela 
Izbic Adwokackiej we Lwowie.
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Znaczne zmiany na lepsze
zajdą od maja 1933
w rozkładzie kolejowym.

Z w łaszcza m iędzynarodow a k o m u n ik ac ja  zo stan ie
przysp ieszona .

N a europejskiej konferencji rozkładów 
jazdy, która obradowała niedawno w  Bru
kseli zapadło szereg decyzyj, obchodzących 
Żywo polskie koleje i publiczność podróźu. 
jącą. Na konferencji tej delegacja polska zło
żyła szereg wniosków, zdążających do przy. 
śpieszenia biegu międzynarodowych pocią
gów w komunikacji z Polską oraz takiego 
ich rozłożenia w ciągu doby, aby czasy odej
ścia i przybycia jaknajbardziej dogodne. 
Jest to dalszy etap pracy Ministerstwa K o
munikacji nad ulepszeniem komunikacji ko
lejowej. Dzięki przyśpieszeniu biegów całego 
szeregu pociągów międzynarodowych na kil
ku magistralach łączących główne miasta P o l
ski, również i w wewnętrznym  ruchu zyska 
na sprawności komunikacja kolejowa. Zm ia
ny te wejdą w życie z dniem 15 maja 1933 r.

I tak w kom unikacji Bukareszt-Wiedeń 
(Praga). W arszawa i Berlin pociągi zostały 
rozłożone równomiernie a przejazd między 
Bukaresztem a Wiedniem i Pragą skrócono 
o 5 do 6 godzin, zaś w kierunku odwrotnym  
o  7 godzin, oszczędzając podróżnym jedną 
noc. Przez przesunięcie pociągu pośpiesznego 
Bukareszt-W iedeń (Praga) stworzono równo
cześnie dzienną komunikację Lw ow a z Kra
kowem , Wiedniem i Pragą (Lwów 6.00— 6.30, 
Kraków  1 1 .2 5 — I I -35)- O komunikację tę u- 
biegały się Izby przemysłowo-handlowy we 
Lwowie 1 Krakowie.

W  związku z przyśpieszeniem pociągu 
Praga i dalej Wiedeń - Rzym . W  ten sposób 
śniejszym przyjazdem do Bukaresztu (godz. 
22.00 zamiast 5.00 dnia następnego) pociąg 
pośpieszny Warszawa_Lwów z wagonem bez
pośrednim I, II i III klasy Warszawa-Buka_ 
reszt. będzie odchodził z W arszawy o ią_ 
minut wcześniej (o godz. 22.00), a do Lw ow a 
będzie przychodził o 26 minut wczelniej o 
godz. 6 m. 42. W  ten sposób czas podróży 
W arszawa-Bukareszt będzie wynosi! 24 go
dziny zamiast dotychczasowych 30 godzin 
45 minut, przyczem podróżnym zaoszczędzi 
się znów jedną noc, którą trzeba bvło dotych 
czas spędzać w pociągu.

Zajdą również ważne zm iany w  rozkła
dzie jazdy dziennej pary pociągów osobowych 
W arszawa-W ilno-Zemgale^Ryga. Pociąg ten 
będzie odchodził z W arszawy Głównej o 
godz. 10 rano, a nie jak dotychczas z Warsza
w y W ileńskiej, co jest dużem udogodnieniem 
dla podróżnych korzystających z tego pocią
gu. Pociąg ten skomunikowany będzie w War 
szawie z pociągiem pośpiesznym W arszawa. 
Praga i dalej W ieedń-Rzym . W  ten sposób 
obie pary pociągów Warszawa-Wilno_Zemgale 
będą służyły komunikacji między państwami 
Baltyckiem i i państwami południowej i środ
kow ej Europy tranzytem przez Polskę.

Pociąg pośpieszny N r. 201 będzie odcho
dził z W arszawy o godzinę później (17  za
miast 16) i na linjach polskich skrócony bę
dzie czas podróży tym pociągiem o 44 m i
nuty. W  kierunku odwrotnym  rozkład jazdy 
tego pociągu na kolejach zagranicznych po.

List z Przeworska.
' Z  pobytu p. wojewody lwowskiego, 

(Korespondencja własna .Gazety Lwowską
Dn a 24 października 1932 przybył do 

naszego miasta p. wojewoda lwowski dr Jó 
zef Rożniccki w towarzystwie sekretarza oso. 
bistego p. Franciszka Kirschnera, celem prze
prowadzenia wizytacji tutejszego Starostwa i 
Tymczasowego W ydziału Powiatowego.

Pobyt p. wojewody wywołał w naszem 
mieście i powiecie łatwo zrozumiałe porusze
nie, a obecność jego na naszym terenie i od
byte konferencje oraz spostrzeżenia i rzeczo
we uwagi pozwalają przypuszczać, że po wizy
cie p. wojowody niejedno zmieni się na 
lepsze.

P.  wojowoda przeprowadziwszy w izyta
cję Starostwa przyjął następnie delegacje du
chowieństwa, urzędników, naczelników i d y
rektorów instytucyj, reprezentantów miasta, 
przedstawicieli Żydowskiej Gm iny wyznanio
wej, Rady Powiatowej BBW R., Związku 
Strzeleckiego, Zwiąku oficerów i podoficerów 
rezerwy, Związku Legionistów, Związku in
walidów wojennych, Legjonu M łodych, preze
sa TSL., Stow. rękodzielników, Związku zie
mian, reprezentacje naczelników gmin, Pracy 
Obywatelskiej Kobiet i t. d. P. wojewoda z 
wielkiem zainteresowaniem wysłuchał rozlicz 
nych postulatów, przyrzekając ich rozpa
trzenie.

Wreszcie p. wojewoda udekorował K rzy
żem Oficerskim Polonia Restituta Eleonorę 
ks Lubomirska ordynatową w  Przeworsku, 
za zasługi na polu pracy społecznej i filantro
pijnej, poniesione przez nią tak na terenie 
tutejszego miasta, jak i na terenie miasta 
Lwowa, która to uroczystość w yw arła na ze
branych niezatarte wrażenie.

Następnie przeprowadził p. wojewoda 
lustrację Tymczasowego W ydziału Powiato
wego i Po w. Komendy P. P., poczem w go
dzinach wieczornych odjechał do Lwowa.

zostaje bez zmian, natomiast na linjach pol
skich dzięki przywieszeniu biegu pociągu

między Zebrzydowicam i a Warszawą, pociąg 
ten przychodzić będzie do W arszawy o godz. 
12.40 zamiast o 13.02, jak to miało miejsce 
dotychczas.

Pociąg pośpieszny Bcrlin-Lwów-Bukareszt 
przy zachowaniu rozkładu jazdy na kolejach 
niemieckich, a dzięki przyśpieszeniu głównie 
na kolejach polskich, będzie przychodził do 
Bukaresztu o jedną godzinę i 10 minut wcze. 
śniej. Pociąg ten odchodzi ze Śląskiego D w o: 
ca berlińskiego o godz. 23.47.

Zm iany te polska publiczność podróżu
jąca powita z radością, tak ze względu na 
ulepszenie komunikacji wewnętrznej, jak i za
granicznej.

Przed wprowadzeniem obrotu czekowego
w Małopolsce Wschodniej.

C zekam i P. K. O. będzie  się  regu low ać n a leżności za 
e lek try czn o ść , gaz, w odę i t. d.

O becnie na terenie L w o w a  z ra 
m ienia przedsiębiorstw  m agistrackich  
fun kcjon ują  inkasenci, k tó rz y  pobie
rają należność za gaz, w odę, e lektrycz
ność i t. d.

A gen cja  „W sc h ó d " dow iaduje f 
że w kolach m iejskich rozw ażany jest 
obecnie p ro jekt reorganizacji ca*ego 
inkasa należności m iejskich, a to w  
zw iązku  z uruchom ieniem  w niedłu
gim czasie pełnego oddziału P. K . O. 
we Lw ow ie. O brót czekow y na tere
nie W arszaw y w p row ad zon y jest przy 
inkasie w szystkich  należności m iej
skich . W e Lw ow ie inkaso tych  należ
ności odbyw a się jak  w iadom o w ten 
sposób, że najpierw  zjaw ia się odczy- 
tyw acz do odnośnego licznika, k tó ry  
m elduje stan liczn ika w  odnośnem  biu 
rze, a dopiero w biurze tern w ystaw ia
ny jest rachunek, k tó ry  otrzym uje in
kasent do poboru należności. Inkasent 
z jaw ia się z kolei po raz drugi, jako 
przedstaw iciel danego przedsiębiorstw a

p rzygo to w an y nie płaci, inkasent daje 
mu term in k ilkud n iow y znów zjaw ia 
się po odbiór należności. T en  to k  in
kasow ania we L w o w ie  jest ogólnie zna-

n y-
W  W arszaw ie natom iast już p ierw 

szy funkcjonarjusz danego przedsię- 
biinstwa o d czytyw acz  stanu licznika 
w ystaw ia czek, k tó ry  w ciągu S-m iu 
dni p łatny jest p rzy  po n o cy  tego w y 
staw ionego czeku P. K . O. —  w każ
dym  urzędzie poczow ym  lub w od
dzielę P. K . O . względnie w kasie od
nośnego przedsiębiorstw a kom unalne
go. Jeżeli k lijent w  odnośnym  term i
nie nie p o k ry je  należności, spotykają 
go odpow iednie represje .przez w ylą- 
czeniedop.ływu świala czy gazu. W e 
L w o w ie  liczba fun kcjon arju szy za
trudnionych  p rz y  inkasie jest bardzo 
znaczna, zw łaszcza w elektrow ni i dla
tego w kolach m iejskich om aw iane :ą 
środki zm ierzające do reorganizacji 
system u inkasa. O stateczna decyzja

u klienta, a gdy klijent przew ażnie nie jeszcze nie zapadła

Zamiast autobusów — tramwaje
na dworzec podmiejski Persenkówka.

G ro n o  radnych  m. L w o w a w ystą 
piło z in ic jatyw ą i k on kretn ym  p ro 
jektem  połączenia centrum  m iasta z 
Persenków ka zapom ocą linji tram w a
jow ej.

W edług p ro jektu , k tó ry  stosunko
w o jest łatw y do zrealizow ania, linja 
tram w ajow a idąca przez ulicę św. Zo- 
fji do bram y T a rg ó w  W schodnich, ma 
być zm ieniona w ten sposób, że to r z 
ul. św. Z o fji będzie puszczony przez 
ul. Ponińskiego, a dojazd tram w ajow y 
na T arg i m iałby być ustanow iony przy 
jednej z bram  T a rg ó w  W schodnich 
na ul. Ponińkiego. L in ja  tram w ajow a 
biedź m a przez ul. Ponińkiego i K o- 
zielnicką do dw orca na Persenków ce.

W edług dotychczasow ych  obliczeń 
ze stacji Persenków ka —  dziś bez k o 
m unikacji do tego dw orca —  korzysta 
200 do 300 osób, pasażerów  z lin ji sta
n isław ow skiej. W stępne ro zm o w y z 
dyrekcją  kolejow ą zm ierzają w  kierun- 
kuku  ustalenia sposobu przejścia linji 
tram w ajow ej przez tor, bądź to w fo r 
mie w iaduktu , bądź też w  form ie tu 
nelu. K w estja  ta m oże być też rozw ią
zana w ten sposób, że dla uniknięcia 
w ielk ich  kosztów , lin ja tram w ajow a

koń czyć się będzie przed torem  kole
jow ym .

N ie  jest w ykluczon e, że na w ypadek  
realizacji p ro jektu  bud ow y lin ji t ra m 
w ajow ej do dw orca w  Persenków ce, 
dyrekcja  kolejow a traktując Perscn- 
ków kę jako  dw orzec podm iejnki, zgo
dzi się na m in u tow y postój pociągów  
pośpiesznych. W  ten sposób dw orzec 
Persenków ka b yłb y wielkiem  ułatw ie
niem dla m ieszkańców  południow ej 
części m iasta, k tó rzy  z lin ji stanisła
w ow skiej — zam iast w ysiadać na Per
senkówce —  dziś m uszą w ysiadać na 

[ dw orcu  głów nym  i robić podw ójną 
drogę.

W edług p ro jektu  dzisiejsza lin ja au
tobusow a biegłaby ty lk o  ulicą Syryj
ską z tern jednakże, że m ogłaby iść szo
są stryjsńą tak daleko, jak daleko m ie
szkają osoby związane z koniecznością 
codziennych m arszów  do miasta. N o 
wa lin ja tram w ajow a p rzyczyn iłaby sic 
do rozbu d ow y dzieln icy Stry jsk iej i 
dałaby m ożność uzyskania taniej k o 
m unikacji do szeregu placów  sporto
w ych . D ziś taka kom unikacja  prawie 
nie istnieje.

Najodważniejsza kobie
ta we Francji.

M arja Perrin  D urand , 80-Ietnia sta
ruszka, u koń czyła  teraz swą służbę 
w artow niczk i na latarn i m orskiej na 
w yspie B rehat. D zielna kobieta spę
dziła 42 lata  swego życia  na szczycie 
w ieży latarnianej, pełniąc co noc swe 
funkcje w artow n iczk i, M arja  D uran d  
po śm ierci m ęża zdała egzam in pań
stw ow y i jako pierw sza i jedyna k o 
bieta na tern stanow isku objęła fu n k 
cję latarn ika na latarni m orskiej. O po
w iada ona, iż pew nego razu  dostała sil
nego zapalenia ślepej k iszki i pom im o 
straszliw ych  bólów  i gorączki w drapa
ła się 7 0  strom ych  stopniach na szczyt 
w ieży, aby  zapalić światło. Z a  w ierną 
służbę i pełnienie sw ych obow iązków  
otrzym ała  M arja D uran d  m edal zasłu
gi oraz em eryturę.

Prace archeologiczne 
na górze Nebo.

Kustosz franciszkański Z iem i Św ię
tej, jak donoszą z Je ro zo lim y , zezw olił 
na rozpoczęcie w yko p alisk  archeolo
gicznych  na górze N eb o , zWanej przez 
arabów  G ebel N eba. W edług podań, 
M ojżesz przed śm iercią z w yż y n y  N e 
bo zobaczył Ziem ię O biecaną „m le 
kiem  i m iodem  p łyn ącą", do k tórej nie 
m ial w k ro czyć  za brak  w iary  w  zrzą
dzenia boskie podczas w ęd ró w ki w pu
styni. N a górze te j p rzebyw ał rów nież 
prorok Jerem jasz. Po ukończeniu po
szukiw ań naukow ych  zostanie w znie
siona na górze N eb o  kapliczka. P ra w 
dopodobnie w ykopaliska  obejm ą w 
niedalekiej przyszłości i ru iny miasta 
N ebo  zwane K h irte t el M ekhalet, z 
którem i wiąże się h istorja żyd ów  po 
pow rocie z Egiptu.

m a d o m o k i^Jp o r[0S ^
Z A W O D Y  Z  U D Z IA Ł E M  01  ™  

C Z Y K Ó W . ^

W czoraj na boisku P ° ^ V  lekk°»^, 
3.000 widzów odbyły s11?,. _ . Wal^1* g. 
tyczne z udziałem . "  P^plawczyka- ^  J  
czówny, Kusocinskiego Jeden r4, ,
nieszczególnej pogody techmczllt
Polski i jeden okręgu.
były następujące: ( t JŹ '*

Bieg 80 m. pań: 0  S Wal«sis* ‘'

L " 4" 1 ">• j  S T k J t  1  * ■»“ ,  o -  
z r T n , : 0 L £ V p o i . k i

I)
/T, „  n o  m. przez płocki: _  U T T T d -
T °g -)  15 :8 . 2) Dubena (Pog.) 1 6:2.

Bieg

1) L okapk1
- )   '  t

okr. pobity o 0 :1 sek. l0 w -

Rzut oszczepem 
(Warszawa) 57.3^’ '
Warsz.) 52.53. Iw0«sk<r

Ł " £ t ó  8 ******* ■Bieg 800 
(Mania, Jadz 
2:24:4.

Bieg 100 m t r .  p a n ó w .  

(Pog.) 1 1 .

1)
Łańcuickł-

---
:•) u-
Skok wzwyż panów: 1)

Warsz.) 1.79, 2) Lokajski, 3) N.em ec- .

R zut dyskiem pań: 1)  ^ { fu w p o k in j*
33>Z2, 2) Dzidka (Lechja), 3)
Przemyśl).

Bieg na 2000 mtr. 1) Kusocinsk' ( ^
szawa) 6:06:7, 2) Sawaryn (PogO ” •
mtr. wyrównaniem.

Skok w dal pań: 1) Walasiewicz
S-53. a) Skalska (AZS Lwów) 4-5V> 
Dzidka (Lechja).

DRUGA PRZEGRANA POLAKÓ^
WE WŁOSZECH. y

Genua, 30 października. Polacy
z reprezentacją W łoch Północnych, * v
której wchodziło kilku graczy P ° 'J  „£14
amerykańskich. Polska przegrała w st a ,
I : S (°D)- H onorową bramkę dla nraflikt
skich strzelił po przerwie Kossok. , -Dnł
dla reprezenteji Włoch zdobyli F errarl
i Pctrone 2 w pierwszej połowie, po Pr
Lccodina i Cassanowa. , ...ybkl*

Tempo gry  było przez cały cząs 
1 ostre. Włosi mieli w pierwszej poiow ^  
dzo silną przewagę, nic dopuszczając 
ków wogóle do głosu. W  okresie tyffl 5 ^  
liii też trzy bramki, a to w 5, Z4 * 
nucie.

Po przerwie gra staje się bardzie) -
równana. Polacy przeprowadzają teraz t  
reg ataków na bramkę przeciwnika, )e 
nich zostaje uwieńczony pomyślny1™ fo
kiem, gdyż Kossokowi udaje się z d o l AobT 
norowy punkt. Mimo to jednak Wiosi z . ^  
wają jeszcze dwie dalsze bramki w 1 
min., ustalając wynik dnia.

Z  drużyny polskiej wyróżnili Sj? -ainte-
czyk i N aw rot. Mecz w yw ołał ńuźe
resowanie, widzów zebrało się ponad 9
Sięcy. Sędziował Francuz Lcclerque.

* ' w
Drużyna polska wyjeżdża dzisiaj ^ y  

do Wenecji, gdzie zabawi jeden ^z, j .  wie' 
jazd do Katowic spodziewany w sro 
czorcm.

L IG A —ŚLĄ SK  1:0 cZ po»t''
Rozegrany w K atow icach  fne^aSjlłżofle,,T 

szych rcprezcntacyj zakoń czył się  ̂
zwycięstwem Ligi. Sędzia p.

O SPADEK Z  KL. A-

W  z a w o d a c h  e l im in a c y jn y c h  o

w klasie A  pokonała Pogoń ) . u-omki f 
w stosunku 2 : 1  (2 :0) .  O b y d w ie  Pr prZe* 
Pogoni padły z rzutów wolnych'
Samsona. Sędziował p. S a w ic k i .

Zawody towarzyskie Pogoń Lj ^  po* 
kraina zakończyły się w y n i k i e m  , ' Jabyl ”  
goni. Obydwie bramki dla P o g o n i  

godny. Sędziował p. Menkes.

O W EJŚC IE DO KL- A.

W  zawodach finałowych o T ’ jJaW^ 
kl. B i wejście do kl. A odniosło J rZ<>n 
Ognisko wysokie zwycięstwo na ,. go,
w stosunku 5:0  (3 :0) .  Bramki j jsjic
dobył Niezabitowski (2), Tysza

kowski po jednej.
W  Złoczowie Janina rozgrom ił3 

w ovję w stosunku 7 :1 .

Stanikisr

Dwa nowe w ypadł
H eine-M edina.

A gencja „W sc h ó d " d o w i a d u je ^  
ż e  ostatnio zanotow ano dwa 
w ypadki H eine-M edina a 
w W ołczuchach  ipod G r ó d k ie m  J ^ p  
lońskim  i w B udzyn iu  pod w tl' 
wem . N a leż y  dedać, ż e  W 
chach jest to drugi z kolei ^ w 0jcf 
W  obecnej chw ili na terenie J s  
w ód ztw a lw ow skiego jest xo 
k ó w  choroby H eine-M edjna.



2 ^obromila.
P«ka* pnc młodzieży rolniczej- 

9H**0n<le*’W własna .Gazety Lwowskiej“>
*»OttóU,'?SOW<, T owarzystw o R olnicze w  D o-
W  nol[I,Ur Ẑ ° w poniedziałek dnia M
®kiti n ^rac .konkursow ych m łodzieży r ° L
kośtięl. t- P?^iatu- P o  nabożeń . rac ntrafwl---

G A Z E T A  L W O W S K A  z dnia i  listopada 1932. Str. 7

tut.
9-30

P-

Ot*-, Par«fialnv^ nabożeństwie w 
aUtow'* Pokazu Dr nasrąP‘ io 0 godz. -

Kasta], pP w  Prtzesa O. T . R . ,

P. i j ® * ?  »  oS0bi / 7 r Sta P °w iu I P ^ y b y  
T. jł ^ llfra M a s a k r  1 gata wojewddzkiejc
>  d p Stefan;; m T  e=°- instruktorki M.
Prtz ' £  nadcy Sze iu r° Wi,CZ- pre? esa B - B- 

T. s. t ^ k o w sk .e g o  ze Starzawy,
dt l3 B- B. ty £ ’ ra Górowskiego, wice-
O , *S lfa«„ D. H Vr-olo I TA,.^okrJS kanonika u  dyrektora Leona Du_ 

Prof. y ia d Sy£ a e - Sk iego, prezesa

P- St- Cynka!p. .'“ fn ka, dyrektora tut.
Kj! Ogłosił p Mazura i innych. Następ- 

1 ab d ziriS- Prf Zes O. r . R. licznie zebra- 
mczej przemówienie — w

którem  wezwał ją i zachęcił do dalszej o w o, 
cnej pracy i nie zrażanie się obecnym k ry 
zysem i spadkiem cen ziemiopłodów, uważa
jąc te niekorzystne dla rozwoju rolnictwa 
objaw y za przejściowe. Z  koleji instruktorka 
p. Stelanja NikoTowicz podkreśliła specjalne 
znaczenie hodowli kur w naszym powiecie, 
celem zwiększenia eksportu jaj jaknąjlepszej 
jakości. Następnie delegat W ojewództwa p. 
inźynie- Musakowski na podstawie cyfr o_ 
kazu prac konkursowych wykazał, że mimo 
obecnej zniżki cen na produkta rolne, da się 
osiągnąć dość pokaźny zysk i zwrócił się do 
obecnych z gorącym apelem wytrwania w pra 
cy, pon imo pesymizmu starszych.

Komisja sędziowska przeglądnęła ekspo
naty, mieszczące się na sali. a po odbytem  
egzaminie i przerwie obiadowej przystąpiła 
do rozdania kilkunastu nagród.

O godzinie 6_tej wieczorem odbyło się 
dla młodzieży rolniczej przedstawienie 
sztuk przy współudziale 2 zespołów am ator
skich z Błozw y i R ybotycz. Poczem nastą
piły tańce. O r.

Składane domy.
W  N iem czech  zaczynają w chod zić 

w  użycie dom y składane. D om  taki 
składa się z rusztow ania żelaznego, 
k tóre m ożna rozbierać na części oraz 
z betonow ych  ścian, dających  się ła t
w o  w yjm ow ać. W szystkie instalacje, 

jak  kanalizacja, elektryczność, gaz etc. 
w puszczane są w  fundam enty i posia
dają konieczne połączenia. W szystk ie 
części składane dom u są w yrab iane 
i dostarczane w  stanie gotow ym , tak, 
że należy je ty lk o  zm ontow ać i p rz y 
m ocow ać śrubam i. Przestrzeń w olna 
m iędzy ścianami jest w ypełn iona m ater 
jąłem  izo lacyjnym  K oszt b ud ow y tych  
dom ów  składanych  jest znacznie niż 
szy, niż dom ów  zw yk łego  typu .

Kosztowna rzęsa 
aktorki.

O rygin aln y proces toczył się w tych  
dniach w  P aryż u ; pew na aktorka fil
m ow a w ystąpiła  ze skargą przeciw  a- 
telier film ow em u o  odszkodow anie za 
rzęsy, nadpalone w  czasie zdjęć. Sąd, 
po zbadaniu lekarzy , k tó rzy  stw ierdzi- • 
li, że rzęsy składają się z oko ło  100  
w łosków , uznał, iż suma 100.000 fra n 
k ó w , jakiej żąda poszkodow ana, jest 
zbyt w ysoka i przyzn ał aktorce odszko
dow anie w  w ysokości 300 fran k ó w , li
cząc po 3 fran ki za jeden w łos w  rzę
sie.

®Zeiua urzędowe.
To 1 Nc. '8° , R T  Y  z  a  c  j  e .
].'-WĆr2yst*, Umorzenie. Na wniosek

Zar2|}dza ,- i Przemyślu w Gor-
n*żej 0/ Postępowanie celem urno.

j  J> któr, ac/0neJ ' książeczki wkladko-

tt)Ze> aby ‘ wzTwa sk  Posla-
- żenią przerlt • 6o’ bcząc od dnia 
ly  olj nym po u Y  ł emu Sądowi. W  razie

i  ^shiec7t :ego t ;rm 'nu uznai-
-  dkoWa -j, ? za umorzoną. Książeczka
W «U W GorhYaru y i tWa dla Handlu i Prze-

^ U aNta°  l7° doi 1774/185 WalU“  d°-
euttana. '

GorliCcSąj  Sr<>dzki, Oddział I. 
dnia t , ____ •

774/185 
wystawiona na nazwisko 

6 114

.K ,

l^ P ^ y c h . s P Y Y 0 reiestru dla firm  
1 firmy; H n l 3  firm y : Jarosław. Brzmię

«t» * Marcin V ° r ,a Dty t° Jni0Wa JÓZef H ycz'
•u. Prowa^ ' rzedm.ot przedsiębior- 
j, * ku rto*,; Z6nie wspólnego przedsiębior- 
•orf,ni sPólka l, tyr ° n‘°w ej. Forma spółki;
i Ł?^'edzialn; ał1dł°wa. Spólnicy osobiście 
^"Urcin J ozef H yczko w Jarosławiu
(hj^rępsiw a. r  ■ Kakolówce. Upoważniony
E o  brZmien,-, rS/ sP°lm cy. Podpis firm y:

dmleś 'm InT którykolw iek ze spól- 
nazwisko. Data wpisu:

a *932. 6106

Przemyśl ^  ° klęgOWy-
’ 20 Pa:zdziernika 1932.

56l/3f- B. I.

ma 14 września 19 31.

*  I R  M  Y
A. II. I73j Wpis rmy

W C1' t,rm skółt ł ‘ 33’ w Pisano w re-
y Bank -z ^  B - Przy F ‘ rmie P ™ -  

w p ^ wl3 zkow y w Polsce S_ A. 
h ykreślorn-Yn^Y ’ następujące zm iany: 
lo ^  1  wpiuanri dyreY ° r a  Eugenjusza S-nge- 
w v  ^aTsza ■ yrektora Andrzeja Szarskie- 

j  ,I1aczelnvWlc’ °raz, że dr. W acław Fajans 
L^Pisuja 1, m . dyrektorem. Firmę spółki

badź C?n,le bądź dwaj członkowie dy- 
łia f^ n te m  CZ,onek dyrekcji łącznic z
ta i11 w p,-.’ dwa prokurenci. Dla Od-
h ^ rbana wP*Sano prokurenta Leo_

Lw°wie, a wykreślono prokurę 
^  ^ ‘ gmana ; Aleksandra Rejnarow i!

- 6102

Przemyśl r ° kręgowy-
 ̂ ’ września 1932

Ł —Oweon^;32' 1 71 - Wpis do rejestru
W  Si?dzib” ' yfSPÓlk° Wei’ Do rejestru wpi- 

„H nr, rrmy: Dobromil. Brzmienie 
J ^ r j  i jy. . °Wrua tytoniowa Anny Kan- 
^ ^ ld io t  n? '  j kamieńskiej w Dobromilu“ . 
U kiego Sk u J  orstwa: Nabywanie od

W yrY ,11 Plnstwa wszelkich monopo- 
, A ’a i „  j °  w  ryroniowych celem wyda
l i ® 1, F o rm Y '2'/!?^3, trafikantom upraw nio. 
W ^akci, ^PÓlki: Spółka jawna oparta sa 

j P kl z daty Dobromil, dnia 19 
seY^iedzi,]52 ; eP’ 3ro8. Spólnicy osobiście 
J i ^ k a  so Ijj1 ' A nna Kantecka i Marja Ka- 
U ^ a ć  beHa ar? 1-e' P °dpis firm y. Firmę pod- 
b P o d  je; 1 ,c fpólniczkl w ten sposób, 

Kami rz.m‘cniem Anna Kantecka lub 
: ’  m -ą “ mieści swój podpis Dzieńy ,  . , -..ile

7 Pazdziernika i 93z.
rzemyśl Sąd ?k ręgowy-
. ’ 7 pazdz.ernika 1932

6103

6 l7/32, A - b  277- W ykreślenie 
hm .' Q, , rejestrze handlowym  wykreślono 
*  Ta towarów blawatnych J. Klug i
V 38 w Przemyślu1' na wniosek posiadaczy

6104
j> Sąd okręgowy,

rzrmyśl, 27 września 1932.

E l i c y t a c j e .
^  6^95/3 i. S tro n a  zobow iązana Fi -
1 polskie Z akłady G arbarsk i:
V  1 3 J. P istynera  S. A. we L w o-
‘  3 y k t  licym m ,;-.. — - -------------licytacyjny oraz wezwanie do 
• ^ k w 1 w ‘erzytelności. N a  wniosek strony 
O f t e g M a s y  konkursowej Banku wza. 

kredytu S. A. w Krakowie przez 
Oiasy adw. Dra Edmunda Fischera, 

t^dpoł S'^ a 30 gm dnia 1932 o godz i t  
biurze N r . II. na zasadzie za- 

jJjfh rcJ }yC7 warunków  licytacja następuia- 
t gtftin OSC' : Księga gruntowa dzielnica

y m- Lwowa. W hl. 115 2 . Oznaczenie 
realność dzieli się na 1) teren ści- 

^atym ^C7ny , o obszarze 16330 m kw ., na 
^ a jd u je  się 17  budynków, które 

Worzą Zakład Garbarski i fabrykę

obuwia; 2) teren ogrodzony o obszarze 
14797 m kw . W artość szacunkowa wraz z 
przynależ. 2,224.813 zl. Najniższa oferta
I,112 .4 0 6  zł. 50 gr. Do realności whl. 1 13 2  
dz. III ks. gr. Lwowa należą następujące 
przynależności: budowlane oraz maszyny w 
protokole oszacowania bliżej opisaa.e, osza. 
cowane na łączną kwotę 561.279 zł. Poniżc, 
najniższej oferty sprzedaż nie nastąpi.

Sąd grodzki miejski, Oddział II.
Lwów, dnia 5 października 1932. 6093-5

I. E. 235/30/46. Edykt licytacyjny. Na 
wniosek dra Tadeusza Dąbrowskiego adw. 
w Czarnym  Dunajcu strony egzekwującej od
będzie się dnia 30 grudnia 1932 o godz, 9 
przedpołudniem w biurze N r. 108 na zasadzie 
prawomocności uchwały z dnia 22 sierpnia 
1932, L. cz. E. 235/30/43 stwierdzonych wa
runków licytacja. następujących realności: 
Księga grunt. Ks. tab. Sądu okręgowego w 
Nowym  Sączu, whl. 666 Oznaczenie realno
ści: dobra tab. Murzasichle I. składająca się 
z 903 ha 31 a 35 m. kw. lasu, 20 ha 25 m. 
kw. potoków, 1 ha 82 a 56 m. kw. drogi, 27 
a 33 m. kw. nieużytków i 7 budynków ad
ministracyjnych. (Wedle oszacowania przyję
to 850 ha grunta z zalesieniem a do 56 ha 
nieużytków). Wartość szacunkowa 1,258.080 
zl. Najniższa oferta 838.720 zl, Poniżej naj
niższej oferty sprzedaż nie nastąpi.

Sąd okręgowy, W ydział I.
N ow y Sącz, 10 października 1932. 6099

E 226/28/123. Strona zobowiązana A n
drzej Dybuś w Przemyślu. Edykt licytacyjny 
oraz wezwanie do zgłoszenia wierzytelności. 
N a wniosek strony egzekwującej Heleny D y- 
busiowej w Przemyślu przuz adw. dr. Kropiń- 
skiego w Przemyślu i tow. odbędzie się dnia 
9_go grudnia 1932 o godz. 9 rano w sali N r. 
14 tut. Sądu na zasadzie zatwierdzonych wa
runków licytacyjnych licytacja: I. ma
jętności .,Zniesienie" obj. whl. 12 7 1 
księgi gruntowej dla większych posiadło
ści przy tut. Sądzie okręgowym  prowadzo
nej, składającej się z pgr. 175/3, U f / j .  l 77> 
207/2, 178 /1, 179, 180/1 obszaru 3 ha 49 a 
53 m. wartości szacunkowej 6.730 zl. 75 gr.
II. realności „Podzam cze" obj. whl 16 16  ks. 
gr. gm. Przemyśl, składającej się z pgr. 205, 
206, 207/1, 2 12/ 1, 212/2, 18 1/ 1  obszaru 16 ha 
21 a 96 m. wartości szacunk. 27.928 zl. Łączna 
wartość obu zlicytować się mających majęt
ności wzgl. realności wynosi 34.658 zł. 75 gr. 
Najniższa oferta wynosi 23.125 zl. 84 gr. Do 
powyższych majętności względnie realności 
nie należą żadne przynależności Poniżej naj
niższej oferty sprzedaż nie nastąpi. 6100

Sąd okręgowy.
Przemyśl, 10  października 1932.

E. 2220/32. Edykt. Dnia 9 listopada 
1932, godz. 10 przedpol. odbędzie się w tu
tejszym Sądzie licytacja parcel gruntowych 
w Jarofiawicach „Z a rakiem " obszaru 1 % 
morga, ogrodu 1/4 morga, chaty lepianki M i
kołaja Bortnika własnych. Wartość 12.61 zl. 
90 gr. Najniższa oferta 833 zl. 77 gr.

Sąd grodzki.
Zborów, 24 września 1932. 6127
E. 29 16/31. Edykt licytacyjny. Na wnio

sek Jakóba Figla odbędzie się 9 listopada 
1932, biuro 31 licytacia połowy realności whl- 
4, 162. 25K, całej realności, whl. 157  gminy 
Bogusza, oszacowane na 3 .7 13  zł. 76 gr. 
Najniższa oferta 2.473 zł. 85 gr., poniżej któ
rej sprzedaż nie nastąpi 6 115

Sąd grodzki.
Grybów , 16 września 1932.

E. 450/32. Edykt licytacyjny. Dnia 2 : 
grudnia 1932 o godzinie 10  przedpołudniem 
odbędzie się w Sądzie biuro N r. 2 licytacji 
części realności lwh. 126, 206, 208, 209 ks. 
grt .gm. Malejowa. Cena szacunkowa 8026 
7.1. 4 1 gr. Najniższa oferta 4324 zl. 35 gr. 
W arunki licytacyjne przejrzeć można w S ą 
dzie. J  61 ió

Sąd grodzki, Oddział I.
Jordanów , dnia 6 października 1932.

E. 73/32. W sprawie egzekucyjne’ Towa 
rzystwa Kredytowego miejskiego we Lw o w i: 
przeciw Chaji Braunfeldowej w Raoce pro
stuje się edykt licytacyjny z dnia 30 września 
E. 73/32 w ten sposób, że przedmiotem 
licytacji jest także realność lwh. 401 ks. grt. 
Rabka, przyczem tak kw ota oszacowania jak 
i najniższej oferty pozostanie niezmienioną, 
nadto przynależności do lwh. 165, 33 1, 333, 
335 i 401, która to ostatnia realność zo
stała opuszczona, poprzednio oszacowane są 
na kwotę 85.065 zl. a nie 95.065 zł

Sąd grodzki, Oddział I. 6 1 17
Jordanów, dalia 27 października 1932.

E. 392/32. Dnia 29 listopada 1932, go
dzina 9 odbędzie się w podpisanym Sądzie 
licytacyjna sprzedaż 1/5 części realności lwh. 
2451 (pbud. 49, pgrt. 104, 106/1 — ogrody), 
gminy Żóltańce, obszaru 3 a 83 m kw ., w ła
sność D m ytra Dunajewskiego. Przynależność * 
dom, chata, drzewa. W artość szacunkowa 
137  zl. 80 gr. Najniższa oferta 91 zł. 86 g r , 
poniżej której sprzedaż nie nastąpi. Wadjum 
13 zł. 78 gr. W arunki licytacyjne do obej
rzenia w podpisanym Sądzie. 6 118

Sąd grodzki.
Kulików , 21 września 1932.

E. 2377/31. W sprawie egzekucyjnej Ma- 
rji Husarównej zamężnej T iutko we Lwowie 
przeciw Linie Faber w Muszynie — odbędzie 
się 13  grudnia 1932, godzina 9 licytacja po
łowy realności lwh. 114 5  gm. Muszyna. N aj
niższa oferta 4676.34 zł. W artość szacunkowa 
7014.50 zl. 6 119

Sąd grodzki, Oddział IV.
Muszyna, dnia 18 października 1932.

E. 1777/30. W  sprawie egzekucyjnej M i
chała Czerwińczaka w Żegiestowie — przeciw 
Ju rk o  Hobora w Jerm yn — odbędzie się dnia 
30 grudnia 1932. godzina 9-ta w Sądzie grodz
kim w  Muszynie licytacja 1/4 części realno
ści lwh. 122 gm. Żegiestów. Wartość szacun
kowa 1508 zl. 41 gr. Najniższa oferta 1005 
zł. 61 gr. W arunki licytacyjne można przej
rzeć przed licytacją w  Sądzie. 6120

Sąd grodzki.
Muszyna, dnia 3 października 1932.

E. 635/32. Edykt licytacyjny. Strona 
zobowiązana Teodor Papież w Stojanowie 
N a wniosek Piotra Rom anowa i tow. w Sto 
janowie odbędzie się dnia 22 listopada 10 12 , 
godz. 10 przedpol. w tutejszym Sądzie biu
ro  N r. 10  licytacja realności: 1/4 części whl. 
2753 łąki, 3/7 części whl. 2754 roli, gminy 
Stojanów. Wartość szacunkowa 225 zł., 771 
zł. Najniższa oferta 150 zl., 514 zl., poniżej 
której sprzedaż nie nastąpi. 6 12 1

Sąd grodzki.
Radziechów, 28 października 1932

E. 6277/30. Edykt licytacyjny. Na w nio
sek Ireny Moraczewskiej w Brzuchowicach, 
wierzycielki, odbędzie się dnia 1 1  listopada 
1932, godzina 9 rano, w biurze N r. 10  tut. 
Sądu licytacja niewydzielonej połowy realno
ści whl. 1085 gminy Belzec. Najniższa oferta 
866 zl. 67 gr. Protokół oszacowania, warunki 
licytacyjne do przeglądu w Sądzie.

Sąd grodzki, Oddziai V I. 6122 
Raw a ruska, dnia 28 października 1932.

K U R A T E L E .
L. 1 1/ 3 1 . Edykt. Pawia Sosiaka s. M i

chała w Oleszy pozbawiono częściowo wla_ 
snowolności z powodu marnotrawstwa. D o 
radcą ustanowiono Wasyla Kuzm yna s, Iwana.

Sąd grodzki, Oddział V. 6123
Tłumacz, dnia 16 grudnia 19 3 1.

P. 344/31- Edykt. Chanę Wieselman c. 
Matesa z N iżniowa pozbawiono całkowicie 
własnowoln.ości z powodu choroby umyslo 
wej. Kuratorem ustanowi )no Matesa Wiesel- 
mana z Niżniowa. 6124

Sąd grodzki, Oddział V .
Tłumacz, dnia 3 1 grudnia 19 3 1.

L. 16 /31. Edykt. W asyla Krzyżanowskie
go z Gruszki pozbawiono częściowo własno- 
wolności z powodu marnotrawstwa. Doradcą 
ustanowiono Annę T ytykajlo . 6125

Sąd grodzki, Oddział V .
Tłumacz, dnia 2 lutego 1932.

L. 9/32. Edykt. Iwana Stefankowa z Ko- 
rolów ki pozbawiono częściowo własnowolno- 
ści z powodu niedołęstwa umysłowego. Do 
radcą ustanowiono Michała Czemcrysa.

Sąd grodzki, Oddział V . 6iz6
Tłumacz, dnia 27 maja 1932.

U P A D Ł O Ś C I .
Sa 54/32. Postępowanie układowe do m a. 

jątku Teodora Bażowskiego, kupca w  Prze
myślu zastanowiono. 6 10 1

Sąd okręgowy.
Przemyśl, 8 października 1932.
S. 1/32. Zniesienie konkursu. Krydata- 

rjusz Juda Rosner, kupiec w  Tarnowie K o n 
kurs do  majątku krydatarjusza, otw arty u- 
chwałą liczba S. 1/32/1, zostaje z  braku po
krycia kosztów postępowania w myśl <j 166 
ustęp 2 o. k. zniesiony. 61 tą

Sąd okręgowy, W ydział I.
Tarnów , dnia 1 1  czerwca 1932. i

U Z N A N I A  Z A  Z M A R Ł E G O .

T. 81/32. Andrzej W owczak urodzony w 
Hodyniach 22 lutego 1899, syn Stefana i A n 
ny, uczestnik wojny polsko-ukraińskiej zagi
ną! i od roku 19 19  nie daje o sobie żadnej 
wiadomości. Służył przy nieznanym pułku b. 
arm ji ukr. W zywa się, by do roku od ogło
szenia udzielono o zaginionym wiadomości 
Sądowi lub kuratorowi adw. dr. Schutzmano- 
wi w Przemyślu. 6105

Sąd okręgowy.
Przemyśl, 1 października 1932.

T . 65/32. Michał Chudio urodzony w 
Starzawie dnia 19 kwietnia 1897, syn Andrze
ja i Anastazji, uczestnik wojny światowej za
ginął i od roku 19 17  nie daje o sobie żadnej 
wiadomości. Służył przy 10  p. p. b. armji 
austr-węg. W zywa się, by do pół roku od 
ogłoszenia udzielono wiadomości o  zaginio
nym Sądowi. Po myśli § 6 ust. z 16  marca 
1883 1. 20 Dzpp. w brzmieniu zmienionem 
ust z 31 marca 19 18  1. 129 Dzpp. postana
wia Sąd zaniechać ustanawiania kuratora dla 
strzeżenia praw zaginionego jako zbędne.

Sąd okręgowy. 6 137
Przemyśl, 10  października 1932.

T . 12/32. Grzegorz (H ryć) Kłodziński, 
urodzony w Rudawce nan., dnia 2 lipca 1899 
syn Teodora i Anastazji, uczestnik wojny 
światowej zaginął i od roku 19 18  nie da;e 
o sobie żadnej wiadomości. Służył p rzy  n ic , 
znanym pułku b. armji austr.-węg. W zywa 
się, by do pół roku od ogłoszenia udzielono 
o  zaginionym  wiadomości Sądowi. Po myśli 
§ 6 ust. z 16 marca 1883 1. 20 Dz. u. p. _w 
brzmieniu zmienionem ust. z 31 marca 19 18 
1. 129 Dz. u. p. Sąd postanowił zaniechać 
ustanowienia kuratora do zastępywania zagi
nionego w tem postępowaniu, jako zbędne. 

Sąd okręgowy.
Przemyśl, 8 października 1932. 6108

T  63/32. Michał Mazur, urodzony w 
Łopusznicy dnia 25 listopada 1897, syn W a
syla i Marji, uczestnik wojny polsko-ukr. za
ginął i od roku 19 19  nie daje o sobie żadnej 
wiadomości. Służył przy b. wojsku ukraiń- 
skiem. W  celu uznania go za zmarłego w zy
wa się, by do roku od ogłoszenia udzielono 
o zaginionym wiadomości Sądowi. Po myśli § 
6 ust. z 16  marca 1883 1. 20 Dz. p. p. w
brzmieniu zmienionem ust. z 3 1 marca 19 18  
1. 129  Dz. p. p. postanawia Sąd zaniechać 
ustanowienia kuratora jako zbędne. 6109 

Sąd okręgowy.
Przemyśl, 14 października 1932.

T . 49/32. Mikołaj Milan, urodzony w  
Kńiożpolu, dnia 8 października 1899, syn W a
syla i Ju lji, uczestnik wojny światowej, zagi
nął i od roku 19 15  nie daje o sobie żadnej 
wiadomości. Służył przy trenie nieznanego 
pułku b. armji austr-węg W zywa się, by do 
pół roku od ogłoszenia udzielono o zaginio
nym wiadomości Sądowi. Po m^śli  ̂ 6 ust. z  
16 marca 1883 1. 20 Dz. p p. w brzmieniu 
zmienionem ust. z 3 1 marca 19 18  1. 129 po
stanawia Sąd zaniechać ustanowienia kurato
ra dla strzeżenia praw zaginionego jako zbędne.

Sąd okręgowy
Przemyśl, 10 października 1932. 6 110

T . 62/32. Mikołaj W asyłeczko, urodzo
ny w Kniażpolu, dnia 15 grudnia 1897, syn 
W asyla i Eufrozyny, uczestnik wojny polsko- 
ukraińskiej zaginął i od roku 1918 nie daje o 
sobie żadnej wiadomości. Służyf przy wojsku 
ukraińskiem. W zywa się, by do roku od ogło
szenia udzielono o  zaginionym wiadomości 
Sądowi. Po myśli § 6 ust. z 16 marca 1883 
1. 20 Dzpp. w brzmieniu zmienionem ust. 
z 3 1 marca 19 18  1. 129 Dzpp. postanowił Sąd 
zaniechać ustanawiania kuratora dla strzeżenia 
praw zaginionego jako zbędne. 6 1 1 1

Sąd okręgowy.
Przemyśl, 10 października 1932.

T . 40/32. Stefan Lysak, urodzony w  
Smolnicy dnia 24 stycznia 19 18 , syn Pawła i 
Marji, uczestnik wojny polsko.ukraińskiej za
ginął i od roku 1920 nie daje o sobie żadnej 
wiadomości. Służył przy b wojsku ukraiń
skiem. W zywa się, by do roku od ogłoszenia 
udzielono o zaginionym wiadomości Sądowi. 
Po myśli 5 6 ust. z  16  marca 1883 N r. 20 
Dzup w  brzmieniu zmienionem ust. z 3 1 
marca 19 18  N r. 129 Dzp. postanawia Sąd 
zaniechać ustanawiania kuratora dla praw 
nieobecnego jako zbędne. 61 iz

Sąd okręgowy.
Przemyśl, 10  października 1932.
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Szkło elastyczne jak 
sprężyna.

W  N iem czech  rozpoczęto  fa b ry k a 
cję szkła elastycznego now ego rodzaju 
p. n. „S ecu rit“ . Szk ło  tego gatunku 
odznacza się taką prężnością i elastycz 
nością, iż p ły ta  grubości 6 m ilim etrów  
m oże w ytrz y m a ć  ciężar trzech osób, 
ugnie się ona pod ich ciężarem , p o 
czerń, po odciążeniu, odskoczy w  górę 
jak  sprężyna. „S e c u r it"  odznacza się 
pozatem  niełam liwością, w y trz y m a ło 
ścią; ku la stalow a, opuszczona z w yso 
kości 3 m etrów  na p łytę  securitu, od
bija się od niej lekko , nie pozostaw ia
jąc na szkle najlżejszej naw et ry sy  ni 
skazy. „S e c u r it"  będzie stosow any ja 
ko szkło okienne w  autom obilach, w a 
gonach ko le jow ych , aeroplanach etc.

Praca nad wynikami 
powszechnego spisu 

ludności.
W  B iurze Pow szechnych  Spisów  

od b yw a się obecnie dalsza rew izja m a- 
ter ja łó w  drugiego pow szechnego spi
su ludności. W szystk ie  teczki okręgo
w e w  liczbie około  150 .000 spraw dza
ne są dokładnie, przyczem  badane jest, 
czy  nagrom adzone m aterjały  są kom - 
płetne. " i; $

Po dokonaniu  tych  prac zacznie się 
t. z w. w yznaczanie arkuszy t. j. zastę
pow anie poszczególnych  cech, u w id o
czn ionych  na arkuszach sym bolam i cy 
frow em i w edług ustalonego klucza. 
W yznaczenie arkuszy um ożliw i o p ra
cow anie danych  spisow ych p rzy  porno 
cy  specjalnych m aszyn statystycznych

Poszukiwanie grobu 
Aleksandra Macedoń

skiego.
„O sservatore R o m a n o " zam ieszcza 

ciekaw ą w iadom ość o w yruszeniu  
specjalnej ekspedycji naukow ej, złożo
nej z archeologów , h isto ryk ó w  i geo
gra fó w  pod przew odnictw em  p ro f. 
E w arysta  Brecci do A fry k i w  celu p o 
szukiw ania grobu  A leksandra W ielk ie
go, k tó ry  m a się znajdow ać na pogra
niczu egipsko - cyrenajskiem  przy 
oazie Siva. Ja k  w iadom o, grobow iec 
ten b ył ograb ion y przez m onarchów  
egipskich z dynastj' Ptolom euszów ,

jak o tern świadczą najstarsze kron ik i. 
D oku m en ty  odnalezione ostatnio przez 
człon ków  tej ekspedycji w skazują, że 
grób ma się znajdow ać w  pobliżu ruin 
św iątyni Jo w isza  i że w  Średniow ieczu 
b y l on celem p ie lgrzym ek, poczem  do 
końca X V I  sculecia m uzułm anie uzna
w ali za święte miejsce m ałą kapliczkę, 
wznoszącą się na m iejscu grobu i zw a
ną „grob ow iec k ró la  Iskan d ra". P ro f. 
Brecci m a nadzieję, że uda m u się od- 
paleźć m um ję A leksandra W ielkiego, 
nie przypuszcza jednak, alby pozostało 
w  grobow cu  cośkolw iek z przeboga
tych  skarbów , złożon ych  w raz z m u- 
m ją w ielkiego zdob yw cy.

Co usłyszymy przez 
radjo?

(Audycje własne Rozgłośni Lwowskiej 
oznaczone drukiem półtłustym.)

W torek, 1 listopada.
LW Ó W  ( 3 8 1 ) .  Godz. 1 0 .0 5 :  Trans, z P o 

znania. Nabożeństwo. — n *4 5— n*SS: Przer 
wa. — 1 1 . 5 8 :  Retransmisja sygnału czasu z 
O bstrwatorjum  Astronomicznego w W arsza
wie, hejnału z W ieży M arjackiej w Krakowie. 
O dczytanie programu na dzień bieżący. — 
1 2 . 1 0 :  Trans, z W arszawy. U rz. kom. Państw. 
Instyt. Meteor. — 1 2 . 1 5 :  Trans, z Warsza
w y. Poranek m uzyczny z Fiłharm onji Warsz. 
„W idm a" sceny liryczne z poematu A . M i
ckiewicza z m uzyką Stanisława Moniuszki. 
W ykonaw cy: Chór mieszany T -w a  Śpiew.
„Lutnia W arszawska", orkiestra Fiłharm onji 
Warsz. P iotr Maszyński (dyr.) oraz soliści 
O pery Warsz. W  przerwie poranku trans, z 
W arszawy. Pogadanka dla sfer pracujących.
— 14.00: Trans, z W arszawy. Kom . rolniczo- 
meteor. Państw. Instyt. Meteor. — 14 .05;
Trans, z W arszawy. Odczyt ro lniczy „O  opa
saniu bydła w gospodarstwie" wygi. p. A n
toni Piątkowski. — 14 .25: Trans, z W arsza
wy. M uzyka. — 14.40: Trans, z W arszawy. 
O dczyt rolniczy „O  wapnowaniu roli na zi
m ę", wygi. p. Kazim ierz Stecki. — 15.00;
Trans, z W arszawy. M uzyka. — 16.00: Trans, 
z W arszawy. Aud. dla dzieci, a) Feljeton B. 
H ertza „Ściągaczka". b) „Baśń o wietrze" 
opowiadanie G . Kleckla w opr. p. G izy Fren- 
klowej. Trans, na wszystkie stacje P R . —; 
16 .25: M uzyka z płyt i „Silva R rru m ". — 
16.45: Trans, z W arszawy. „W artości w y
chowawcze techniki" wygi. dr. Feliks Burdę- 
cki. — 17.00: Trans, z W arszawy. Recital
wiolonczelowy w w yk. p. Amedeo Baldovi- 
no (wiolonczela) i Ludwika Urseina (akomp.)-.
— 17 .55 : Odczytanie programu na dzień na
stępny. — 18.00: Sprawozdanie z akcji „R a 
djo dzieciom ". — 18 .15 : U tw ory skrzypcowe 
odegra p. Adam Kaniowski, skrzypek niewi
domy. Akom p. p. Tadeusz Scredyński. — 
18.30: „D zw ony z Bruges" feljeton p. H a
liny Górskiej z ilustracją muzyczną. — 18.50: 
Rozmaitości. — 19.05: „Rozm ow a z m łody
mi i starszym i" wygł. prof. Kazimierz Broń- 
czyk. — 19.20: Trans, z Wilna. Słuchowisko

„N iesam ow ity gość" podł. Hofmana. — 
19.50— 23.40: Trans, z W arszawy z Teatru 
W ielkiego opery „Faust" Gounod‘a. W  przer 
wie Wiadomości sportowe, kom unikaty. — 
W  przerwie ok. godz. 20.55— 21.00 : „K w a
drans literacki": Juljusz Kaden Bandrowski 
„N agrobki Iegjonistów".

Środa, 2 listopada.
LW Ó W  (381). Godz. 9.00: Nabożeństwo 

z Archikatedry lwowskiej obrz. rzym . katol. 
Trans, na wszystkie stacje P. R . — 11.0 0 : 
Trans, z W arszawy. Codzienny Przegląd 
Prasy Polsk. — 1 1 .5 0 : Trans, z W arszawy. 
Kom. Meteor. Gł. Wojsk. St. Meteor, dla 
kom unikacji lotniczej. — 11 .5 8 : Retransmisja 
sygnału czasu z Obserwatorjum Astronom icz
nego w Warszawie, hejnału z W ieży M arjac
kiej w Krakowie. — Odczytanie programu 
na dzień bieżący. — 12 .10 : M uzyka z płyt 
gram ofonowych. (Płyty z firm y Kaim  i Syn 
we Lwowie, ul. Kopernika 1 1 .)  — 13.20 :
Trans, z W arszawy. U rz. kom unikat Państw. 
Instytutu Meteor. — 13 .z5 — 15.40: Przerwa.
15.40: Trans, z W arszawy. Kom unikat g o 
spodarczy. — 15*50: Lwowski kącik harcer
ski. — 16.00: „Lw ow skie t-ampo Santo",
wygł. p. Tadeusz Englert. — 16 .12 : Trans, 
z W arszawy. Słuchowisko dla młodzieży jot. 
„Zaduszny apel", podług Konarskiego. — 
16 .25: M uzyka z płyt gram ofonowych. —
16.40: Trans, z Krakowa. „O łtarz W ita Stwo
sza w kościele M arjackim w K rakow ie", 
wygł. dr. Edward Łebkowski. — 17.00: Trans, 
z  W arszawy. Audycja dla nauczycieli muzyki 
w szkołach ogólnokształcących, zorg. przez 
Muz. Ognisko W akacyjne Liceum  Krzem ie
nieckiego. — t7*3o: Trans, z W arszawy. M u
zyka z płyt gram ofonowych. — 17.40: Trans, 
z W arszawy. „A lbert Thomas i Franciszek 
Sokal", wspomnienie — wygł. p. Gustaw 
Simon. — 17*55: Odczytanie programu na
dzień następny. — 18.00: Trans, z W arszawy. 
Koncert w  w yk. orkiestry P. R ., pod dyr. 
Jozefa Ozimińskiego. —  W  przerwie kon
certu trans, z W arszawy. Wiadomości bieżą
ce. — 18 .55: Feljeton dyr. M ieczysława O - 
paika. — 19 .ro : Rozmaitości. — 19*30: Trans, 
z  W arszawy. Feljeton literacki. „Życie lite
rackie", wygł. p. St. Adamczewski. — 19*45: 
Trans, z W arszawy. Prasowy Dziennik R a- 
d jow y. — 20.00: Koncert religijny. Trans, na 
wszystkie stacje P. R . W ykonaw cy: „Zespół 
chóralny dla dawnej m uzyki" im. Zofji K o
złowskiej. Jó zef Chom iński (dyr. i słowo 
wstępne), prof. H enryk Czapliński (skrzyp
ce), Celina Nahłik (sopran), Michał Woźmy 
(organy), Tadeusz Scredyński (akomp.). — 
2 1 .15 :  Przerwa. (Nadaje Warszawa). — 22.00: 
Trans. 2 W arszawy. „N a  widnokręgu". — 
22 .15 : A r je i pieśni, w w yk. p. W ałerji Ję 
drzejewskiej (sopran), akomp. p. Tadeusz 
Seredyński. — 22.30: Trans, z W arszawy.
D. c. m uzyki. — 22.55— 23.00: Trans. z
W arszawy Kom unikaty.

Ostatnie wiadomości 
giełdowe.

W arszawa, 29 października. 
D E W IZ Y : Belgja 124,00; Holandja

358,85; Londyn 29 ,31— 29,28; N ow y Jo rk  
8 ,91,5; Paryż 35,03; Praga 26,40; Szwaj 
caria 172,00; W łochy 45,68; Berlin 2 11,8 0 . 

A K C JE : Bank Polski 85,25.

P A P IE R Y  W A R T O Ś C IO W Ą  .„westf* 

poż. budowlana 38,0; 4 ?  ' 55,5° " S ’r0c!
96,00; 6 proc a° k(n , o o ;  7 P ^
4 proc. poż. dolarowa 5 ,5 
poż. stabilizacyjna 54,*3

II
X X I  Z W Y C Z A JN E

KOLEJ LO KALNA ̂ TARNÓW

O G Ł O S Z E N ^

■ WAk o l e j? oka^
DZENIE Spółki Akcy)nej „ K U J

T A R N Ó W  - SZCZU CIN  e

odbędzie się dnia 17  ^Biura ^tcii
9-tej przedpołudniem, w ^  Dyrekg 
polskich Kolcji Lokalnych (g lV  p., d«w 
Okręgowej Koleji L ^ w ie ’

z następującym porząlk'* 01

ik, V ?z czynności oraz Rady 
mknięciu rachunków za oKr

od 1 i 911  ̂ ł 0̂

19 3 1 do 3 1 marca ‘ i
udzielenia absolutorjum z*
Nadzorczej. tvj,i kierU • *

2) Zmiana § 47 sta™,tU *  a być 
że rok obrotowy Spółki Kok)*
z rokiem gospodarczym. P °  s
stwowych. 

W arunkiw aiu im , prawa - -  -
Zgromadzeniu określa § 20 sta u

do głosu na
Spólk'-

Lw ów , dnia 21
października 193*'

6039
z a r z a u

Z A R Ż Ą 0  3J7Z V
K A SY  SP Ó Ł D Z IE LC Z E J U L

JE M N E G O  K R E U JT  c z jW lE . 
Spółdz. z ogr. odp. w l‘stof t a

zawiadamia Członków, ze dn lok?
godz. >

Spółdzielni .. -----
K il iń sk iego  4 7 G R C>MA-

N A D Z W Y C Z A JN E  W A LN E ^
D Z E N IE  CZŁO N KÓ W

z następującym P ° rzą,dkie” L zasowej
1) Sprawozdanie z dotyc 

łalności;
2) Zatwierdzenie bilansu; /arzado*‘ '
3) Udzielenie absolutorjum
4) Likwidacja spółdzielni;
5) W ybór dwóch likwidatoró ,
6) Sposób likw idacji; •
7) W olne wnioski. . utem u
W  razie braku przepisanej s ffla<Jz-1 '

c z ło n k ó w ,  odbędz ie  się W a ln e  g . ^  
w  t y m  s a m y m  d n iu  o godzin ie  I -  1
s a m y m  lo k a lu  bez w zg lędu  n a  o £j; 
c z ło n k ó w .

Przy Katedrze 0 r m i a n s
urządzono nowocześnie —y ,/ ,

Kaplicę
miejscu (ul. Skarbkow ska parter)

w  k a t o l i c k im  m a g n z y ? !  L 4
T O  T  = F  ®

L W Ó W , p la c  K A P IT U L N Ą .2wosd,
Na sezon jesienny ostatnie no

obuwie szkolne i sportow •

A. D O N A L D .

Krew, dynamit i miłość
Powieść strasznie sensacyjna.

Przez podskakiw anie chrzęszczącej 
żelaziw em  taksów ki w  łagodnych  fra 
zach rozbrzm iew ał jego sw obodny, ru 
baszny głos.

—  N ie  boi się p an i? Przy m nie 
m oże b yć pani bezpieczna, m adam e! 
—  zapew niał dobrodusznie. —  Zresztą 
obejdzie się bez rozlew u krw i.

W  chw ili, gdy w  tak n iezw yk łych  
okolicznościach znajdująca się n auczy
cielka zapew niała o  swej odw adze, sier 
żant b ystrym  wzroKiem  ścigaj ucieka
jące auto z czarną sylw etką m ężczy
zny.

—  T o  jest wspaniała chw ila! —  
zachw ycała się w spóitow arzyszka po
ścigu. —  C u d o w n ie ! C udow n ie! W ię
cej gazu! W ięcej gazu! —  Klaskała w  
zgrabne rączki, ciesząc się, jak dziecko.

—  U h m  —  odparł sierżant, uśm ie
chając się —■ tak , to  jest śliczna chw ila, 
śliczna. A le  niem a pani pojęcia m ada
me, ile m nie pracy  kosztow ało  p rz y 
gotow anie tej ch w ili! G o n im y  za m or
dercą! —  dodał pow ażnie.

D ziew czę prom ieniało. Sierżant d y 

szał z niecierpliw ości, dum nie w ypiął 
um undurow aną pierś i żałow ał, że w  
tej chw ili nie m a p rzy  sobie fajki.

—  M a pani m oże papierosa? — 
zw rócił się do zarum ienionej od em o- 
m ocji nauczycielk i, wciąż nie spusz
czając z oka um ykającego auta.

—  N ie  palę! —  odpow iedziała p ra
wie z płaczem  —  ale od dziś będę pa
liła! —  w yk rz yk n ę ła  z przejęciem .

L u fa  m ilcząco uścisnął jej rączkę 
długo, serdecznie. C h ciał coś pow ie
dzieć, ale w  tej chw ili zauw ażył, iż 
ścigana dorożka zatrzym ała  się. N ie 
znajom y w ysiadł, rzucił pieniądze szo
ferow i i wszedł szybko  do bud ynku, 
leżącego za żelazną bram ą, w  ogrodzie.

U w aga L u fy  b yła  napięta do osta
tecznych  granic! Zap atrzon y w  zn ika
jącą sy lw etkę bladego m ężczyzny w y 
szeptał szybko do swej tow arzyszk i:

—  Pani tu  na m nie zaczeka, p ra w 
da? Proszę pozostać w  aucie. G d yb ym  
z tego dom u w  przeciągu pó1 godziny 
nie w yszedł, proszę telefonicznie dać 
znać o fem  inspektorow i D up on tow i,

telefon num er 0044. Jest pani dzielną 
kobietą, m adam e — uścisnął jej rącz
kę. —  Jestem  sięrżant C ezary  Lu fa.

D ziew czę całe drżało, om al nie rzu 
ciło m u się na szyję.

A u to  ściągnęte nagłym  chrzęstem  
ham ulców , stanęło w  m iejscu, gdzie 
przed chw ilą zatrzym ała  się taksów ka 
um ykającego obcego.

L u fa  b yl już za bram ą.
Praw ie m im ow oli w zro k  jego m u

snął tabliczkę z nazw iskiem  znanego 
na Paryż  i okolicę lekarza, uchodzące
go za w zó r cnót chrześcijańskich i ce
nionego ogrom nie, jako  w yb itn a  siła 
fachow a. T ab liczka , p rzyb ita  przy  
bram ie pałacyku , zdała już oznajm iała 
przechodniom , kto  zajm uje ten ładny 
dom , po łożon y w  głębi, oddzielony od 
u licy żelazną kratą ogrodzenia.

Sierżant szybko  podbiegł do drzw i. 
B y ły  zam knięte. Energicznie nacisnął 
guzik dzw on ka i nasłuchiwał. Po ch w i
li w  k u rytarzu  rozległy się człapiące 
kroki. Jak aś pom arszczona staruszka 
w idać odźw ierna, sapiąc i m rucząc, o- 
tw o rzy la  drzw i i p op atrzyw szy  z w y 
soka na sierżanta, zapytała:

—  A  to czego?
—  C z y  zastałem  pana d o k to ra ?  — 

spytał, szurgając nogam i przed gro ź
nym  cerberem ; postanow ił od gryw ać 
rolę baranka.

• o  usbi<li 
le? °  i c Zyst'W  tej chw ili przez ,  ̂ ^szy?'.

pam ięć detektyw a przebiegi0 z£cie? 
ko , co słyszał o tym , znanym  P ^rii** 
na cały Paryż lekarzu. P r z y P ^ ^ '  
sobie, że tak niedaw no gazety sit 
w ały  się o jego ślubie, jaki ytoflL 
z n iebyw ałym  przepychem , up 
nił sobie, że jest to przecież ^  y  
człow iek o którego  życiu, ^ t d f  
w angelicznem , rozpisyw ano slV Ji)jtO,e' 
tak  szeroko, a o ktorem  
św iadczyły  rzesze biednych, ja *7̂  <JP 
nością swą uczcić chciały tę 
lekarza chw ilę w  życiu . odp0'

T ym czasem  stara bez 
wiedzi o tw o rzy ła  przed s‘e iP 
wejściow e drzw i i w puściła . sit 
przedpokoju. W szedł i nalt ośr0 
w p rost na d oktora , sto jąceg° r  
ku  pokoju , z otw artą  książką- _ <y

Sierżant obrzucił g °  sz7^ 
strem , badaw czem  sp o jrz en ie m ^ .^  1)P 
p rzysto jn y , szczupły, z pieprzy
law ym  policzku.

>,Ten sam " przem knęło m^ Y
m yśl. . , |U sit

B lade usta lekarza  usrnieCeJ.ze, 
do sierżanta dziw nie, niby szcz 
by ch ytrze... ^ n.)
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C E N A  O G ŁO SZ E Ń : Za 1 wieriz milimetrowy l-»zpaltowej kolum ny 8-lamowej’ w ogłoszeniach zw ykłych (za tekstem) 15 gr. — za 1 wiersz m ilim etrowy 1-szpaltowy ko U 
4-iamowej’ w nodesłanem i nekrologii 40 gr. — w kronice, repertuarze, na stronach tekstowych, w dziale gospodarczym, paski na stronicach tekstowych 60 gr* — P ° w*
59 gr* — na 1-szej (pod nagłówkiem) 80 gr* — drobne ogłoszenia za słowo 10 gr. — drobne ogłoszenia kupno i sprzedaż 15 gr. — Cala strona: ogłoszeniowa 400 zł* te . j*. 
600 zł. — pierwsea (j?od nagłówkiem) 800 zŁ — Ogłoszenia tabelaryczne cyfrow e 50% ,— zamiejscowe 30% droższe. — Za terminowy druk ogłoszeń W ydawnictwo nie w P 0 ^

„D ru k arn ia  P o lsk a", L w ó w , ul. K rasick ich  18  a, tel. 2 9 -19 , pod zarząd em  W ładysław a G erm ana. — N ależy  tość pocztow a opłacona ryczałtem*


